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Służby ostrzegały i wpro-
wadziły drugi stopień zagro-
żenia. Silny wiatr miał wiać 
w porywach nawet do 110 
km/h.  Niż Julia, bo taką 
nadano mu nazwę, w całym 
kraju uszkodził 311 budyn-
ków, w tym 192 mieszkalne. 
Do akcji wyjeżdżało ponad 
13 tysięcy strażaków. W na-
szym regionie do najpoważ-
niejszych zdarzeń doszło na 
północy województwa. To 
głównie powalone na drogi 
drzewa, zerwane dachy czy 
uszkodzone linie energe-
tyczne. W naszym regionie 
na szczęście obyło się bez 

poszkodowanych mieszkań-
ców. 

Najpoważniej było w 
Rozkochowie. W niedzielny 
wieczór około godziny 22.00 
wichura zerwała fragment 
dachu z siedziby Ochot-
niczej Straży Pożarnej w 
Rozkochowie o powierzchni 
około 50 metrów kwadrato-
wych. 

Dokończenie na str. 5.

Julia zerwała  
dach remizy 

2250 interwencji przeprowadzili strażacy od niedzielnego popołudnia do poniedziałku rano, 
usuwając skutki silnego wiatru. Wir niżowy Julia pozostawił w kraju prawie 80 tysięcy osób 
bez prądu, a najtrudniejsza sytuacja była na południu kraju. Na Opolszczyźnie strażacy inter-
weniowali ponad 200 razy. W powiecie krapkowickim najdotkliwiej ucierpiała remiza Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Rozkochowie.  

Kobieta oraz jej dziecko 
nie mają objawów choroby, 

mimo to zgodnie z wdrożo-
ną przez ogólnopolski Ze-
spół Zarządzania Kryzyso-
wego procedurą oboje zaraz 
po przyjeździe zgłosili się na 
oddział chorób zakaźnych  
Szpitala Wojewódzkiego w 
Opolu. Stwierdzono, że nie 
ma potrzeby hospitalizacji, 
ordynator oddziału  poin-

formował jednak o sytuacji 
krapkowicką Powiatową 
Stację Sanitarno - Epide-
miologiczną i jej przekazał 
nadzór nad stanem zdrowia 
tych osób.  Krapkowiczanka 
i jej syn zostali objęci  pro-
�laktycznie 14-dniową kwa-
rantanną domową.

Dokończenie na str. 5.

Kwarantanna z powodu 
zagrożenia koronawirusem 
Mieszkanka Krapkowic wróciła wraz z synem z Mediolanu, gdzie wy-

stępuje ognisko zakażeń groźnym koronawirusem. Od poniedziałku 
24 lutego oboje mają zarządzoną kwarantannę domową.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

1 marca

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

29 lutego

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

28 lutego

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

26 lutego

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62

27 lutego

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

25 lutego

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

2 marca

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

0,7 promila alkoholu w 
wydychanym powietrzu – tyle 
wykazało badanie alkotesterem 
u 41-letniego kierowcy osobo-
wego audi zatrzymanego do 
kontroli drogowej w Krapko-
wicach na ulicy Prudnickiej. O 
tym, że może być pijany, zaalar-
mował policjantów  przypad-
kowy świadek, który wyczuł od 
mężczyzny silną woń alkoholu. 

Do zdarzenia doszło w 
piątek 21 lutego około godzi-
ny 10.30. 41-letni Roman Ł., 
mieszkaniec powiatu kędzie-
rzyńsko-kozielskiego, podjechał 
samochodem pod jeden z krap-
kowickich sklepów, gdzie robił 
zakupy. Widać i czuć było, że 
jest nietrzeźwy, więc jeden ze 
świadków zadzwonił pod nu-
mer alarmowy policji. Już po 
kilku minutach patrol drogowy 

namierzył na głównej ulicy w 
mieście opisywany pojazd i ba-
danie potwierdziło podejrzenia. 
Okazało się jednak, że kierowcy 
nie można zatrzymać prawa 
jazdy, gdyż… stracił je już wcze-
śniej  i ma sądownie orzeczony 
dożywotni zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych. Za 
jego złamanie grozi mężczyźnie 
kara więzienia od 3 miesięcy do 
5 lat, natomiast kara za jazdę 
na podwójnym gazie to mak-
symalnie 2 lata pozbawienia 
wolności.

 (bes)

Swoją policyjną misję 
kończy asp. sztab. Dariusz 
Kozów. Zarówno społeczeń-
stwo, jak i współpracujący z 
nim policjanci zawsze mogli 
liczyć na jego profesjona-
lizm, pomoc i pełne zaanga-
żowanie. To o�cer, który jak 
to o�cer dyżurny, był blisko 
ludzkich spraw i potra�ł 
stawać naprzeciwko wielkich 
i momentami niełatwych 
wyzwań. 

Asp. sztab. Dariusz 
Kozów związany był ze 
Zdzieszowicami, gdzie roz-
poczynał służbę, a także z 
Krapkowicami. Policjant 
pełnił swoją służbę ponad 
24 lata na różnych stanowi-
skach, ostatnio od 10 lat jako 
o�cer dyżurny krapkowic-
kiej jednostki. Dziękujemy 
za wieloletnią, nienaganną, 
oddaną i rzetelną służbę. 

Z szeregów policji od-
chodzi kolejny wartościo-
wy człowiek. Komendant 
Powiatowy Policji w Krap-
kowicach podinsp. Józef 
Chudoba pożegnał swojego 
dotychczasowego rzecznika 

asp. sztab. Jarosława Wali-
górę, który zakończył swoją 
ponad 25–letnią służbę. Szef 
krapkowickich policjantów 
życząc już byłemu rzeczniko-
wi nowych wyzwań, wręczył 
pamiątkowy dyplom z gratu-
lacjami oraz podziękował za 
profesjonalizm, rzetelność i 
służbę do ostatniego dnia. 

Ponadto na pożegnaniu 
funkcjonariuszy obecny był 
również dyrektor Zespołu 
Szkół Zawodowych im. Pia-
stów Opolskich w Krapko-
wicach Wolfgang Schneider, 

który podziękował asp. szt. 
Jarosławowi Waligórze, za 20 
lat bardzo dobrej współpracy 
na rzecz szkoły i uczniów.

Jarosław Waligóra pełnił 
służbę w policji od sierp-
nia 1994 r. Rzecznikiem 
kilku komendantów policji 
w Krapkowicach był przez 
ostatnie 13 lat. 

Odejście na emeryturę 
dwóch bardzo doświadczo-
nych funkcjonariuszy cieszą-
cych się ogromnym zaufa-
niem współpracowników, to 

Do zdarzenia doszło 
nad ranem 23 lutego na 
zjeździe Opole – Południe 
w Dąbrówce Górnej. Do-
stawczą toytą podróżowało 
w kierunku Katowic dwóch 
obywateli Słowacji. Było 
około godziny 5.30, gdy 
postanowili zrobić sobie 
przystanek na zjeździe. Kie-
rujący samochodem 28-latek 
prawdopodobnie przysnął, 

gdyż nagle zjechał z drogi 
na pas zieleni oddzielający 
autostradę od „ślimaka”. Na 
szczęście zdążył już znacznie 
zredukować prędkość. Do-
szło do dachowania, wsku-
tek którego 28-letni pasażer 
doznał obrażeń ciała i został 
przetransportowany do szpi-
tala. Kierowca nie ucierpiał. 

(bes),  
fot. (PSP Krapkowice)

Bus „wyleciał” z drogi i dachował.

Zasnął na zjeździe
Dachowanie samochodu i ranny pasażer – oto 
skutki przemęczenia kierowcy, który prawdo-

podobnie przysnął, zjeżdżając z autostrady. 
Ten wypadek mógł się skończyć tragicznie…

Zakończyli służbę 
Czwartek 20 lutego był ostatnim dniem w karierze zawodowej dwóch bardzo doświadczonych policjantów z Komendy 
Powiatowej Policji w Krapkowicach. Z udziałem Komendanta Powiatowego Policji odbyło się pożegnanie asp. sztab. 
Dariusza Kozowa i asp. sztab. Jarosława Waligóry. 

duża i niepowetowana strata 
dla krapkowickiej jednostki. 

Na nowej drodze życzy-
my zdrowia, radości oraz 

wszelkiej pomyślności w 
realizacji planów osobistych.

Joanna Bassek,  
fot. (KPP Krapkowice)

Dwóch funkcjonariuszy zakończyło służbę.
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Wszystkim, którzy wzięli udział 

w ceremonii pogrzebowej mojej kochanej matki

śp. Marii Ruda
Księdzu Proboszczowi, służbie liturgicznej,

 organiście, Delegacjom

Krewnym, Sąsiadom, Przyjaciołom, Znajomym, 

Paniom z Opieki Społecznej w Gogolinie, 

ludziom dobrej woli 

za wsparcie, życzliwość, dobre uczynki i okazaną 

pomoc w ostatnich latach Jej życia jak i choroby 

oraz lekarzom i pielęgniarkom 

za okazaną pomoc medyczną

serdeczne podziękowania i Bóg zapłać za modlitwę,

 pamięć i wyrazy współczucia, za złożone wieńce 

i kwiaty

składa Córka z mężem 

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

śp. Jerzego Roszkowiaka 
Radnego Powiatu Krapkowickiego III kadencji, 

Radnego Rady Miejskiej IV kadencji, 
b. Dyrektora Zespołu Szkół im. Jana Pawła II w Zdzieszowicach 

i Opolskiego Wicekuratora Oświaty 

Małżonce Bożenie, 
synom oraz najbliższej rodzinie 

najszczersze wyrazy współczucia 
składają 

Józef Bukowiński 
Przewodniczący Rady Powiatu Krapkowickiego 

wraz z radnymi 
 

Maciej Sonik 
Starosta Krapkowicki 

wraz z Zarządem Powiatu Krapkowickiego  
i współpracownikami 

 
 

Tak jak informowaliśmy, 
od nowego roku cofanie 
liczników samochodów kwa-
li�kowane jest jako przestęp-
stwo, tym samym wzrosły też 
przewidziane za nie ustawowo 
kary. W minionym tygodniu 
krapkowiccy stróże prawa 
ujawnili kolejny taki wóz.

W sobotę 22 lutego 
na drodze krajowej nr 45 
zatrzymano do rutynowej 
kontroli drogowej osobowe-
go volkswagena, za którego 
kierownicą siedział 26-letni 
mieszkaniec gminy Krap-
kowice. Wery�kacja w cen-
tralnej bazie ewidencji po-

jazdów wykazała, że licznik 
samochodu został cofnięty o 
63 tys. km. 

Policjanci prowadzą 
czynności przygotowawcze 
zmierzające do wskazania 
sprawcy.

 (bes)

Miał cofnięty licznik
W ręce krapkowickich policjantów wpadł kolejny wóz z przekręco-

nym licznikiem. Sprawcy grozi do 5 lat więzienia. 

Awaria musiała być dość 
poważna, gdyż wezwana na 
miejsce ekipa musiała rozko-
pać chodnik, a mieszkańcy 
byli pozbawieni wody pra-
wie cały dzień. Nasz czytel-
nik zapytuje, kiedy planowa-
ny jest remont przestarzałej, 
mocno zużytej już sieci:

- Awarie ostatnio są co-
raz częstsze, ta sieć ma już 
swoje lata i chyba po prostu 
się sypie, najwyższy czas ją 
odnowić – zauważa mieszka-
niec. - Czekamy na informa-
cję, kiedy taka modernizacja 
ma w końcu nastąpić, bo 
póki co sieć funkcjonuje od 

awarii do awarii, a ludzie 
nie mogą wtedy ani obia-
du ugotować, ani ubikacji 

spłukać… Przydałoby się 
też usprawnić system in-
formowania mieszkańców. 

Nie rozumiem, czemu tak 
ważne życiowo informacje 
o awariach i przybliżonym 
czasie ich usuwania nie są 
zamieszczane na facebooku 
gminy, tak jak robią to inne 
samorządy, ale za to każdego 
dnia wsadzane są tam różne 
bzdurki typu „dzień dobry, 
dziś ładna pogoda na spacer 
po Gogolinie”, „do wiosny 
jeszcze miesiąc” albo zdjęcia 
drzew, których jeszcze nie 
wycięto czy inna propagan-
da…

wysł. (mar) 

Znowu awaria?
W miniony piątek w Choruli miała miejsce kolejna awaria wodociągu.  

Firma oferuje kompleksowe wykończenia wnętrz w szerokim zakresie:
-  instalacje wodno-kanalizacyjne, hydrauliczne, elektryczne oraz CO
- murowanie, tynkowanie
- wykonanie gładzi
- malowanie tradycyjne oraz natryskowe
- tapetowanie
- zabudowy z płyty gipsowo-kartonowej 
- sufity podwieszane z PCV oraz wielopoziomowe z płyt K-G
- układanie glazur, płytek ceramicznych, gresu, paneli
- adaptacja poddaszy
- docieplenia oraz zabudowy poddaszy
- remont łazienek
- biały montaż
- składanie mebli i inne

Michał Bartnicki
ul.Polna 28, 47-300 Ściborowice
NIP:7492036779, Regon:385479748

Tel: 607 618 113

Aby usunąć awarię, trzeba było rozkopać drogę.

W tej sprawie zgłosił 
się do nas czytelnik. 

- Chodnik między uli-
cami Szkolną i Opolską 
jest strasznie nierówny 
i dziurawy. Za każdym 
razem jak idę tam do 

banku boję się, że stracę 
obcas. Ten odcinek jest 
bardzo niebezpieczny dla 
przechodniów, bo można 
nabawić się urazów. Łatwo 
się tam potknąć i przewró-
cić. Chodzę tam codzien-
nie i już nie raz widziałam, 

że nie jestem jedyna, która 
uważa na tym odcinku. 
Również jechanie na ro-
werze takim chodnikiem 
nie jest przyjemne. Trzeba 
bardzo uważać – mówi 
mieszkanka Krapkowic. 

Niebezpieczny chodnik
Odcinek chodnika w Krapkowicach pomiędzy ulicami Szkolną i Opolską jest na całej długości 
dziurawy, łatwo tu skręcić nogę.

(ap)
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Ziarniniakowatość We-
genera jest bardzo rzadką 
chorobą autoimmunolo-
giczną, na którą w Europie 
zapada ok. 5 osób na milion 
populacji. Sylwia jest nieste-
ty jedną z nich. Jest młodą 
matką trójki dzieci – Madzi, 
Julii i Frania. Całkowita 
diagnoza przypadku Sylwii 
trwała rok, podczas tego 
czasu przez wiele mylnych 
założeń lekarskich była 
leczona na nawracające 
zapalenie zatok, zapalenie 
krtani, zapalenie ucha, bóle 
głowy, krwawienie z nosa, 
a nawet podejrzewano u 
niej różne rodzaje chorób 
nowotworowych. Przyjęła 
niezliczoną ilość leków i ste-
rydów, a to wszystko będąc 
w ciąży z Frankiem. Mimo 

tego chłopczyk urodził się 
zdrowy. 

Po ciąży stan matki na-
dal się pogarszał. Choroba 
zaatakowała uszy, doprowa-
dziła do obustronnego nie-
dosłuchu, następnie doszły 
bolesne bóle stawów oraz 
duszności. Dokładnie po 

roku od pierw-
szej wizyty u 
laryngologa za-
padła diagnoza: 
ziarniniakowa-
tość z zapale-
niem naczyń, 
o b u s t r o n n y 
n i e d o s ł u c h . 
Po kilku ty-
godniach w 
przebiegu cho-
roby pojawiło 
się porażenie 
nerwu twarzo-

wego. 

Obecnie chora przebywa 
w Wojskowym Instytucie 
Medycznym w Warszawie, 
400 km od swoich dzieci. W 
odstępach 3-tygodniowych 
przyjęła 2 dawki chemiote-
rapii, teraz czeka na kolejną 

dawkę, która już dwa razy 
została odroczona ze wzglę-
du na różne infekcje. Lekarze 
mówią jej, że musi walczyć o 
przeżycie do 6. dawki che-
mii, jednak ciągle nie może 
dostać 3… Czeka na zakwa-
li�kowanie do leczenia bio-
logicznego, w międzyczasie 
lekarze sugerują korzystanie 
z każdej niekonwencjonalnej 
formy leczenia. Koszt takiej 
alternatywnej, wspomagają-
cej terapii to 53 tysiące złoty 
rocznie. Sylwia ma nadzieję, 
że uda się jej wyciszyć obja-
wy choroby  i że będzie mo-
gła wrócić jeszcze na kilka 
lat do swoich dzieci. Sylwii 
można pomóc przez wpłatę 
na jej konto na zrzutka.pl, 
ID: 5fnv55.

(ap)

Zarząd Stowarzyszenia 
Opolskie Kobiety Sukcesu 
nagrodził kobiety, które 
odniosły spektakularne 
sukcesy w różnych dziedzi-
nach życia - od kultury, na-
uki i sportu, przez biznes, 
po działalność społeczną i 
samorządową. Za działa-
nia w ostatnich dwóch z 
wymienionych obszarów 
Diamentem nagrodzona 
została wicestarosta Sabina 
Gorzkulla, która tak sko-

mentowała to na swoim 
fanpage’u: 

„Podobno sukces ma 
wielu ojców i chociaż 
zwykle tego powiedzenia 
używamy w sytuacji, gdy 
ktoś  chce sobie przypi-
sywać nasze zasługi, to 
tym razem będzie nieco 
inaczej. Otóż w moim 
przypadku kolejne statu-
etki, nagrody, wyróżnienia 
rzeczywiście mają wiele 

twarzy i pomocnych rąk. 
Nie sposób ich wszystkich 
wymienić, ale na pewno 
moim największym suk-
cesem są otaczający mnie 
ludzie - od współpracow-
ników, po przedstawicieli 
stowarzyszeń, lokalnych 
liderów i wszystkich tych, 
którzy chcą działać. Nie 
wiem czy to zrządzenie 
losu, czy jakiś magnes, ale 
cieszę się, że mimo upływu 
lat, mnóstwa projektów i 
akcji, ciągle są ludzie po-
trafiący mnie inspirować, 
mobilizować i odwrotnie, 
dla których sama mogę 
być wzorem i którzy dzięki 
mnie odzyskują twórczy 
zapał. Dziękuję Wam 
wszystkim, którzy mnie 
wspieracie, którzy ze mną 

współdziałacie, którzy po-
traficie być wyrozumiali 
i cierpliwi. Dziękuję, bo 
razem udowadniamy, że 
są rzeczy cenniejsze niż… 
diament. Sukces smakuje 
najlepiej wtedy, gdy można 
dzielić się nim z innymi!”  
(pisownia oryginalna). 

Nagrodę specjalną 
Ambasadora Opolskich 
Kobiet Sukcesu otrzymał 
marszałek Andrzej Buła, 
jak uzasadniono za wspie-
ranie działalności aktyw-
nych kobiet. Opolskimi 
Kobietami Sukcesu zostały 
Beata Menzel, Agata Łani-
ca i Małgorzata Adamska, 
Sandra Murzicz i Magdale-
na Mika. 

Joanna Bassek

Życzenia dla harcerzy! 

„Druhny i Druhowie! Z okazji Dnia Myśli Braterskiej 
życzę Wam, abyście każdego dnia czuły i czuli prawdziwą 
satysfakcję z działania na rzecz innych, wiary we własne siły i 
przywiązania do harcerskich ideałów” - napisał na Facebooku 
starosta krapkowicki Maciej Sonik przekazując w ten spo-
sób życzenia wszystkim harcerkom, harcerzom, zuchenkom, 
zuchom, instruktorkom i instruktorom z Hufca ZHP Krap-
kowice oraz jak wspomniał przyjaciołom i znajomym, którzy 
noszą lub nosili harcerski mundur. 

Nowoczesna Czarodziejka

W przededniu święta kobiet - 7 marca - w Ośrodku Szko-
lenia Olimpijskiego odbędzie się niezwykłe wydarzenie pod 
nazwą „Dobra dla siebie i świata. Nowoczesna Czarodziejka”. 
W programie kobiece panele dyskusyjne, pokazy mody, a 
także występy artystyczne. Gościem honorowym wydarzenia 
będzie Bożena Walter, dziennikarka, prezenterka, autorka 
wielu programów w TVP i TVN. Mieszkanki powiatu krap-
kowickiego, które chciałby na zaproszenie organizatorów 
w tym starosty krapkowickiego uczestniczyć w wydarzeniu 
mogą zgłaszać się do sekretariatu starostwa do 28 lutego. Nr 
telefonu 77 407 43 03. 

PKP informuje o czasowym zamknięciu przejazdu!

W związku z przebudową, przejazd kolejowy na ul. Ka-
miennej w Gogolinie od dnia 27 lutego do dnia 8 marca 
do godz. 20.00 zostanie zamknięty. Kierowcy będą mogli 
poruszać się wyznaczonym objazdem z ul. Kamiennej, ulicą 
Ligonia (droga powiatowa 1832 O) do skrzyżowania z ulicą 
Krapkowicką, następnie drogą wojewódzką nr 409 (ul. Krap-
kowicka) do drogi wojewódzkiej nr 423 i dalej DW 423 do 
nowego ronda na obwodnicy Gogolina. W przeciwnym kie-
runku (do Kamienia Śląskiego) analogicznie. Jak informuje 
spółka kolejowa, w ramach zadania zmodernizowana zostanie 
nawierzchnia torowa oraz drogowa przejazdu wraz z dojazda-
mi.

Makulaturę zbieramy,  
o czystość i higienę dbamy

Od 4 marca w Zespole Szkół Specjalnych w Krapkowi-
cach odbędzie się zbiórka makulatury (gazety, książki, tor-
by papierowe, ulotki itd. Zbiórka jest organizowana przez 
uczniów klas II - III, a zebrane środki zostaną przeznaczone 
na zakup osuszaczy do rąk.

Joanna Bassek

Kobiety sukcesu  
nagrodzone 

Przedsiębiorcze, pomysłowe i pełne pasji - takie są Opolskie Kobiety Sukcesu. W tym roku po 
raz pierwszy wręczono im statuetki. Przyznano je w kategoriach: biznes w skali makro, biznes 
w skali mikro, kultura i sztuka oraz aktywność społeczna. Ponadto 5 mieszkankom regionu 
wręczono Diamenty: Opolska Kobieta Sukcesu 2020, wśród nich znalazła się wicestarosta Sa-

bina Gorzkulla. 

Liczy się każda złotówka
31-letnia Sylwia z Malni jest matką trójki małych dzieci i cierpi na ziarniniakowatość Wegene-

ra. Choroba jest nieuleczalna, jednak kobieta walczy o wyciszenie objawów.

eprasa.pl 7f9950d493

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 8 (1137) 25 lutego 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 5

dzi jak wyglądają „peryferia”, 
z których ma najwięcej podat-
ków. Gmina Gogolin to nie 
tylko centrum miasta czy Ka-
mień Śląski. Zastanawiam się 
i również daję to pod rozwagę 
burmistrzowi  po co i komu 
jest potrzebna „rewitalizacja” 
dołów na Kocinie, jak dobrze 
pamiętam za 2,6 miliona zło-
tych w sytuacji gdy kanalizacja 

w Górażdżach, będąca tranzy-
tem ścieków do oczyszczalni 
ścieków z pobliskich miejsco-
wości   jest w katastrofalnym 
stanie, o czym wszyscy wiemy. 
Zamiast tego powinno się 
w trybie natychmiastowym 
po latach zaniedbań w tym 
obszarze wymienić całą ka-
nalizację. Dlaczego tego nie 
zrobiono kilka lat temu, gdy 

były na te cele środki unijne? 
Czy czasem dziurawa jak sito 
kanalizacja nie jest przyczyną 
skażenia wody z ujęcia w 
Górażdżach? Bardzo proszę, 
aby nadal ten temat był pilo-
towany na waszych łamach, 
bo tylko w ten sposób można 
naszymi problemami zaintere-
sować tych na górze.

Po tym telefonie, podob-
nie jak i poprzednim razem 
sprawdziliśmy na miejscu 
stan faktyczny. Już chcieliśmy 
dać pieczątkę „ZAŁATWIO-
NE!”, jednak trudno fuszerkę 
czy pozorację działań uznać 
za załatwienie sprawy. Tym 
bardziej że problemy z kanali-
zacją w Górażdżach są proble-
mem nie tylko mieszkańców 
tej miejscowości.

 (mar), fot. (kb) 

Po raz kolejny okazało 
się, że w sprawie, której przez 
wiele tygodni  nie dało się roz-
wiązać czy załatwić, poskut-
kowała publikacja na łamach 
Tygodnika Krapkowickiego. 
W poprzednim wydaniu na-
szej gazety pisaliśmy o tym, że 
po każdych niezbyt ob�tych 
opadach deszczu na głównej 
ulicy w Górażdżach tworzyło 
się dużych rozmiarów rozlewi-
sko uniemożliwiające pieszym 
swobodne poruszanie się po 
chodniku, a rowerzystom 
po jezdni. Minęło kilka dni 
i zadzwonił do nas kolejny 
mieszkaniec Górażdży, by 
podziękować za zaintereso-
wanie problemem kanalizacji 
odpowiednich służb. Ale nie 
tylko…

- Już na drugi dzień przy-
jechała ekipa do zapchanych 
studzienek kanalizacyjnych i 
je „udrożniła” – relacjonuje 
mieszkaniec wioski. - Nieste-
ty, szkoda, ale zastosowano 
tylko rozwiązanie połowiczne, 
żeby nie powiedzieć z klasycz-
ną fuszerką. Będąc lata temu 

w wojsku, taką pozorację 
działań nazywaliśmy sztuką 
dla sztuki. Ze studzienek zo-
stała bowiem wybrana tylko 
wierzchnia warstwa nagro-
madzonych liści oraz błota 
-  nie więcej niż na głębokość 
szpadla. Udrożnienie rurki 
odprowadzającej deszczówkę 
tuż pod kratką problemu nie 
rozwiąże. Studzienki należy 
wyczyścić głębiej aż do kanali-
zacji odpływowej, pod warun-
kiem oczywiście że to jeszcze 
możliwe, że taka jeszcze się 
nie zawaliła czy też nie zosta-
ła totalnie zapchana. A póki 
co, to w studzienkach nadal 
zalega brud i „stoi” w nich 

deszczówka. Pewnie ktoś z 
ekipy uznał, iż taki zakres wy-
konanych czynności wystar-
czy. I owszem, wystarczy, ale 
tylko do 2-3 ob�tych deszczy, 
które zmyją brudy z drogi do 
studzienek. Znów będziemy 
brodzić w kałużach jak kaczki 
i uciekać przed fontannami 
spod nadjeżdżających sa-
mochodów, tak jak  to było 
widać na zdjęciach w waszym 
artykule. Tak więc apelujemy 
ponownie: panowie fachow-
cy, wróćcie do Górażdży i 
naprawdę wyczyśćcie nam 
porządnie te studzienki! A 
gospodarz gminy niech się też 
pofatyguje i osobiście spraw-

Załatwione czy… sfuszerowane? 
Po naszej publikacji z 11 lutego dotyczącej „jeziora” na głównej ulicy w Górażdżach na miejscu pojawiła się ekipa, aby udrożnić zapchane 
studzienki kanalizacyjne. Ostatni deszcz pokazał jednak, że nie na wiele to się zdało. Znów zalało Dworcową… 

Tak wyglądały studzienki po „udrożnieniu” (23 lutego).

Rozlewisko na Dworcowej – 4.02.2020 r.

Problem polegał na tym, 
że ów dach wiatr rzucił na 
linię wysokiego napięcia. Jego 
fragment zatrzymał się na 
sąsiednim budynku. Świad-
kowie zdarzenia mówili, że 
gdy wiatr nim targał, to widać 
było iskry. Strażacy z zabez-
pieczeniem budynku i upo-
raniem się z sytuacją walczyli 
kilka godzin. 

- Ucierpiały również inne 
budynki publiczne w naszej 
gminie, na szczęście w mniej-
szym zakresie – poinformował 
Marek Śmiech, wójt Walec. 

Natomiast kilka minut po 
godzinie 23.00 w Ściborowi-
cach został uszkodzony dach 
budynku gospodarczego na 

powierzchni około 2 metrów 
kwadratowych oraz ściana na 
powierzchni około 5 metrów 
kwadratowych. Ta ściana 
szczytowa groziła zawaleniem. 
Na miejscu działały zastępy 
OSP Kórnica, OSP Ściboro-
wice i strażacy z JRG Krapko-
wice. 

W naszym regionie po-
sypały się też drzewa. I tak 
strażacy z OSP Strzeleczki 
usuwali drzewo powalone na 
drogę wojewódzką nr 409 w 
Strzeleczkach.  Jeden zastęp 
OSP Jasiona usuwał drzewo 
oparte o linię elektryczną. 
Na drodze krajowej nr 45 na 
wysokości Żywocic powalone 
drzewo zerwało linię energe-

tyczną. Na miejscu interwe-
niowali strażacy z OSP Żywo-
cice, pogotowie energetyczne i 
policja.  Na obwodnicy Malni 
i Choruli powalone zostało 
drzewo na jezdnię, usuwali 
je strażacy z OSP Odrowąż. 
W Mosznej powalone drze-
wo blokowało przejazd drogą 
gminną. Dwa zastępy OSP 
Moszna i OSP Zielina brały 
udział w tej interwencji.

Oprócz akcji związanych z 
wirem niżowym Julia, straża-
cy w minioną niedzielę gasili 
między innymi pożar komina 
w budynku jednorodzinnym 
w Komornikach.

(dodi), fot. (madzia), 
(OSP Kórnica), (OSP Odrowąż) 

Julia zerwała dach remizy 
Dokończenie ze str. 1.

-  Nie ma powodu do nie-
pokoju, ale mamy ściśle okre-
ślone procedury postępowania 
epidemiologicznego, które 
mają uchronić mieszkańców 
naszych miast, gmin i powiatów 
przed ewentualnym zagroże-
niem,  dlatego te osoby zostały 
dokładnie pouczone, jak mają 
się zachowywać, będą też w 
stałym kontakcie telefonicznym 
z nami oraz z lekarzem – mówi 
powiatowy inspektor sanitarny 
Kazimierz Łukawiecki. – Przede 
wszystkim nie mogą wychodzić 

z domu, ani kontaktować się z 
innymi, muszą mierzyć regular-
nie temperaturę i obserwować 
swój stan zdrowia. Jeśli w czasie 
dwóch tygodni nie wystąpią u 
nich żadne symptomy choroby, 
kwarantanna się zakończy, gdy-
by jednak zachorowali, zostaną 
przewiezieni do szpitala samo-
chodem. Przestrzeganie tych 
procedur jest bardzo ważne, 
dlatego jeśli ktokolwiek wraca 
z terenów objętych zakażeniem, 
zobowiązany jest powiadomić 

o tym szpital bądź lokalny Sa-
nepid.  

Przypominamy, Główny 
Inspektor Sanitarny ze względu 
na szerzenie się wirusa w popu-
lacji nie zaleca podróżowania 
do Chin oraz Korei Południo-
wej i Włoch (w szczególności 
do regionu Lombardia, Wene-
cja Euganejska, Piemont, Emi-
lia Romania, Lacjum), Iranu, 
Japonii, Tajlandii, Wietnamu, 
Singapuru i na Tajwan.

 (bes)

Kwarantanna z powodu 
zagrożenia koronawirusem 

Dokończenie ze str. 1.

eprasa.pl 7f9950d493

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 8 (1137) 25 lutego 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl6 Gmina krapkowice

Seniorzy krapkowickie-
go Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku opanowali parkiet sali 
tanecznej w Krapkowickim 
Domu Kultury, gdzie odbył 
się tradycyjny bal karnawało-
wy. Członkowie UTW posta-
wili na kreatywne przebrania 
i z zapałem prezentowali 
różne kroki taneczne. Najcie-
kawsze przebrania nagrodzo-
no w specjalnym konkursie. 

Było jak na prawdziwym 
balu: kolorowo, zabawnie, 

pomysłowo z dobrą muzyką 
i poczęstunkiem.

- Nasi słuchacze w pięk-
nych strojach i doskonałych 
humorach jak zawsze bawili 
się świetnie – podsumowują 
seniorzy.

I tak po raz kolejny prze-
tańczyli całą noc.

- Obserwując tak udany 
wieczór mamy satysfakcję, 
że dzisiejszy senior  jest ak-
tywny pełen wigoru i zapału. 

Jesteśmy dumni że w naszym 
mieście udało się zgromadzić 
i zachęcić do wspólnej dzia-
łalności tak ogromną liczbę 
osób w podeszłym wieku, 
którzy pomysłami i pracą 
potra�ą realizować ambitny 
plan organizacji przez cały 
rok. Oby tak dalej – mówi 
Wanda Kołodziej, szefowa 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku w Krapkowicach.

(dodi), 
 fot. (UTW Krapkowice)

Ksiądz Łukasz Michalik 
urodził się w Paczkowie w 
1989 r. Mieszkał w Wój-
cicach. Po zdaniu matury 
przez rok studiował za-
rządzanie i marketing na 
Politechnice Wrocławskiej. 
W 2009 r. przerwał stu-
dia i wstąpił do Wyższego 
Seminarium Duchowne-

go w Opolu. Święcenia 
kapłańskie otrzymał z rąk 
biskupa Andrzeja Czai 14 
maja 2016 r. Posługę wi-
kariusza w krapkowickiej 
para�i pełnił od 24 sierpnia 
2016 r. Był bardzo lubiany 
i zaangażowany w pracę z 
młodzieżą. Niedziela 23 
lutego była ostatnim dniem 

jego posługi duszpasterskiej 
w para�i pw. św. Mikołaja 
w Krapkowicach. O 16.00 
została odprawiona msza 
św. w jego intencji. Jest już 
znany nowy wikary – został 
nim ks. Łukasz Szablicki.

(madzia),  
fot. Oaza Krapkowice

W trakcie ferii zimowych  
w godzinach od 10.00 do 
13.00 odbywały się zajęcia 
dla dzieci.

- Dla uczestników zajęć  
w wieku od 6 do 14 lat przy-
gotowano wszechstronny 
program - mówi dyrektor 
Maria Bartoszyńska. - Wy-
jątkowe w tych zajęciach 
jest to, że dzieci stworzyły 
program razem z nami - do-
daje pani dyrektor. - Dajemy 
im przestrzeń, żeby same 
zdecydowały co chcą robić, 
dlatego plan jaki powstał jest 
tylko ramowy. Uczestnikom 
nasuwają się w międzycza-
sie pomysły i realizujemy je 
poza programem - podkreśla 
dyrektor Bartoszyńska.

Zajęcia biblioteczne 
rozwijają w dzieciach kre-
atywność, którą wykazują 

się w trakcie gier, zabaw 
ruchowych i majsterkowa-
nia. Uczestnicy koniecznie 
chcieli zorganizować konkurs 
plastyczny, co organizatorzy 
im oczywiście umożliwili. 
Hasłem przewodnim kon-
kursu zorganizowanego przez 
uczniów było „Ale draka ry-
suję zwierzaki”. Codziennie 
odbywało się 20 minut gło-

śnego czytania co było bardzo 
ważnym elementem zajęć.

- Książka to najlepszy przy-
jaciel dziecka – mówi Maria 
Bartoszyńska. – Dzieci wracają 
do szelestu książek i same chcą 
czytać. Rozwija to ich kreatyw-
ność, co widać po teatrzykach 
kamishibai, które u nas tworzą. 

Andrea Polański

Pożegnali wikarego
W niedzielę 23 lutego posługę w parafii pw. św. Mikołaja w Krapko-

wicach zakończył dotychczasowy wikary, ks. Łukasz Michalik. Będzie 
pełnił funkcję duszpasterza młodzieży rejonu raciborskiego.

Ostatnim dniem posługi księdza Łukasza w krapkowickiej para�i była niedziela 
23 lutego.

Ks. Leon Nowak urodził 
się 5 kwietnia 1936 r. w 
Biskupicach koło Olesna. 
Święcenia kapłańskie przy-
jął 21 czerwca 1959 r. w 
Opolu. Przez pierwszy rok 
kapłaństwa był wikariuszem 
w para�ach Narodzenia 
NMP w Głubczycach. Na-
stępnie był wikariuszem w 
para�i św. Jana Chrzciciela 
w Ozimku (1960-1963), w 
para�i NMP Wspomożenia 
Wiernych w Gliwicach-So-
śnicy (1963-1967), w para�i 
św. Mikołaja i św. Franciszka 
Ksawerego w Otmuchowie 
(1967-1968), w para�i św. 
Wawrzyńca w Strzelcach 
Opolskich (1968-1969).

Od 1969 r. był duszpa-
sterzem w Dąbrówce Górnej 
(dekanat Prószków), począt-

kowo jako wikariusz para�i 
św. Apostołów Filipa i Jakuba 
w Rogowie Opolskim, a od 
1980 r. - po erygowaniu z niej 
nowej para�i pw. św. Rocha w 
Dąbrówce Górnej - już jako 
proboszcz. W 1999 r. otrzymał 
tytuł dziekana honorowego. 

Będąc już na emeryturze 
ksiądz Leon Nowak często 
wspominał swoich para�an 
z różnych miejscowości. 

Najczęściej jednak wracał 
wspomnieniami do para�an 
z Dąbrówki Górnej, gdzie 
był duszpasterzem przez 42 
lata. Na emeryturę przeszedł 
24 sierpnia 2011 r. Pogrzeb 
zmarłego kapłana odbył się 
w piątek 21 lutego w ko-
ściele w Wysokiej (dekanat 
Olesno). Ksiądz spoczął na 
cmentarzu w Wachowie. 

Joanna Bassek, fot. (mf)

Zmarł ksiądz Leon Nowak
We wtorek18 lutego zmarł emerytowany proboszcz parafii św. Rocha 
w Dąbrówce Górnej - ks. Leon Nowak. Miał 83 lata. W tej parafii 
duszpasterzem był 42 lata.

Ks. Leon Nowak był duszpasterzem w Dąbrówce Gór-
nej 42 lata.

W czasie ferii nie było nudy
Ferie zimowe już się skończyły, a dzieci wróciły do szkoły. W czasie 
wolnym Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Krapkowicach zorgani-
zowała dla dzieci  zajęcia  „W co się bawić, aby smutki precz odprawić”.

W czasie trwania zajęć nie  było widać znudzenia  u dzieci.

Seniorzy tradycyjnie już wybrali się na bal.

Karnawałowo u seniorów 
W sobotni wieczór 15 lutego w tany poszli krapkowiccy seniorzy. Jak 
na karnawał przystało, trzeba go właściwie świętować.

W kwietniu 2015 roku 
prezes Kubilas złożył rezygna-
cję i rada nadzorcza chwilę 
później odwołała go ze sta-
nowiska. W zamieszczonym 
wtedy na stronie interneto-
wej Del�na oświadczeniu 
pisał o „nagonce” na jego 
osobę, jaka miała miejsce w 
związku z krytyką za straty 
spółki. Przypomnijmy, straty 
za rok 2014 podliczono wte-
dy na 300 tys. zł (tyle gmina 
musiała dopłacić do obiek-
tu). Kubilasa zastąpił wtedy 
na stanowisku Dariusz Broj, 
z którym wiązano nadzieje, 
że wyprowadzi Del�na na 
tzw. prostą. Ale straty nie tyl-
ko nie zostały wyhamowane, 
tylko z roku na rok… rosły. 

Jeszcze w 2015 roku było to 
400 tys. zł, by w 2018 dojść 
do poziomu ponad 1,6 mln 
(netto), natomiast spodzie-
wany bilans za rok 2019 ma 
wynieść według szacunków 
burmistrza (o czym pisaliśmy 
w listopadzie ub. r.) ok. 1,8 
mln zł, a sam prezes przez 
wiele miesięcy przebywał 
na chorobowym. Ostatecz-
nie – jak informowaliśmy w 
„Tygodniku Krapkowickim” 
- Broj został odwołany ze sta-
nowiska 25 listopada 2019 r. 
i z nowym rokiem powierzo-
no je Romualdowi Harafowi 
– wieloletniemu pierwszemu 
zastępcy burmistrza. Prezes 
Haraf  podjął zaś szybką 
decyzję o przywróceniu do 

Krapkowic właśnie Kubilasa, 
który z jak widać z perspek-
tywy czasu wcale tak źle nie 
zarządzał…

Joachim Kubilas powró-
cił na Del�na jednak już nie 
jako prezes (to stanowisko 
jest już zajęte),  ale jako 
kierownik. Do jego obo-
wiązków należy zarządzanie 
obiektami sportowymi 
administrowanymi przez 
spółkę (basen, korty teni-
sowe, boisko Orlik, stadion 
itd.). Nie jest to też nowe 
stanowisko, gdyż zastąpił na 
nim innego pracownika, z 
którym umowę rozwiązano 
za porozumieniem stron. 

 (bes)

Kubilas wrócił 
na Delfina

5 lat temu musiał odejść za straty i teraz z powodu strat powró-

cił. Mowa o byłym, pierwszym  prezesie krapkowickiej pływalni 
Joachimie Kubilasie, który od 17 lutego znów kieruje sportowymi 
obiektami w gminie. 
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Krystian Polański z DFK 
Gogolin przygotował już tra-
dycyjnie kolorowe skrzynki, 
aby zbierać artykuły higie-
niczne dla opolskich domów 
dziecka w ramach Wielkiego 
Ślizgania. Skrzynki stoją już 
w gogolińskich podstawów-
kach i dzieci mają możliwość 
podzielić się z innymi. Ar-
tykuły będą zbierane przez 
kolejne dwa tygodnie. 

- Ważne jest, aby dzieci 
i młodzież uczyły się wraż-

liwości na potrzebujących. 
– mówi Krystian Polański. 
- Jest to ważny element wy-
chowawczy. Wzbudzamy  w 
młodych osobach wewnętrz-
ne otwarcie na różne życiowe 
sytuacje, z którymi mogą się 
spotkać. Dzieci już w mło-
dym wieku mogą uczestni-
czyć w ogromnym dziele, 
jakim jest Wielkie Ślizganie.

(mar)

W Centrum Aktywizacji 
Wiejskiej na parkiet ruszyły 
spidermany, księżniczki, 
kotki, żołnierze, jednoroż-
ce, a porządku pilnowały 

policjantki. Tradycyjnie w 
czasie ferii zimowych wśród 
atrakcji dla chorulskich dzie-
ciaków nie mogło zabraknąć 
tańców i harców. Najmłodsi 

balowicze bawili się pod 
czujnym okiem rodziców, 
ale w przebraniu nad wszyst-
kim czuwała sołtys Irena 
Kubiczek. W końcu skoro 

karnawał, to trzeba go do-
brze świętować.

(dodi), fot. (kb)

I tak w miniony weekend 
w miejscowej świetlicy wiej-
skiej bawiły się pokojówki, 
gejsze, hawajki, czarownice, 
Indianki, kowbojki, kotki 
czy diablice. Paniom jak 

zwykle kreatywności nie 
brakowało, a każda z nich 
otrzymała panterkowy wa-
chlarz, podkreślający ich 
nieco drapieżny charakter. 

(nika)

Bo warto pomagać
W ramach Wielkiego Ślizgania Związek Mło-

dzieży Mniejszości Niemieckiej organizuje 
zbiórkę artykułów higienicznych dla opol-
skich domów dziecka. Również w gminie 
Gogolin uczniowie będą mogli podzielić się 
z rówieśnikami.

Skrzynki stoją w gogolińskich podstawówkach.

W ciekawych strojach dzieciaki balowały w Choruli.

Spidermany i spółka
Swój bal karnawałowy mają za sobą także dzieciaki z Choruli. 

Znów balowały same panie
Tym razem kobiety zawojowały Odrowąż. Kilkadziesiąt pań koniec tegorocznego karnawału postanowiło spędzić we własnym gronie. 

Tradycji stało się zadość i panie balowały we wła-
snym gronie także w Odrowążu.

Podczas spotkania sołtys 
Elżbieta Banert przedstawiła 
sprawozdanie z działalności 
swojej i rady sołeckiej za 
2019 rok. W trakcie zebra-
nia poruszono także temat 
bieżących spraw i nadcho-
dzących wydarzeń. 

W piątek 6 marca w 
miejscowej sali OSP odbę-
dzie się spotkanie z okazji 
Dnia Kobiet i Józefka. W 
programie przewidzia-
no występy artystyczne i 
pyszny poczęstunek, każdy 
uczestnik otrzyma też upo-
minek. Organizatorami 
spotkania są sołtysi i rady 
sołeckie Zakrzowa i Dąb-
rówki oraz stowarzyszenie 

„Kraina Białej Damy”. 
Zapisywać można się do 

wtorku 3 marca u sołty-
sów.

(madzia), fot. sołectwo 
Zakrzów

Podsumowali rok
Mieszkańcy Zakrzowa podsumowali miniony rok. W poniedziałek 17 lutego w miejscowości 
odbyło się zebranie wiejskie.

Podczas zebrania rozmawiano m.in. na temat bieżących spraw.
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W ramach III etapu 
przebudowy rynku zostały 
już wybudowane kolektory 
deszczowe po obu stronach 
ul. Wodnej. Cała płyta 
centralnego placu  wraz 
z przyległymi ulicami ma 
nowe odwodnienie. W trak-
cie jest także korytowanie 
ul. Wodnej od strony ul. 
Prudnickiej, gdzie następnie 
zostanie wykonana podbu-
dowa z mieszanki betonowej 
i z gruntu stabilizowanego 
cementem.  Po wykonaniu 
nowej podbudowy prace 
zostaną przeniesione na dru-
gą stronę ul. Wodnej – od 

strony ul. Młyńskiej. Urząd 
gminy informuje, że w cza-
sie remontu mogą wystąpić 

utrudnienia w dojeździe do 
posesji.

(asmo)

Przypomnijmy, że w 
ramach Marszałkowskiej 
Inicjatywy Sołeckiej każda 
społeczność może liczyć 
na dotację w wysokości 5 
tysięcy złotych. Nabór na 
realizację zadań w roku 
2020 trwał od 10 grudnia 
2019 r. do 31 stycznia 
2020 r. Wnioski złożyły 
4 sołectwa naszej gminy: 
Strzeleczki, Dobra, Mosz-
na i Racławiczki.

Dobra i Racławiczki 
zmieniły rozkład swoich 
funduszów sołeckich, aby 
niektóre zadania móc sfi-
nansować w ramach Mar-
szałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej.

Dobra zrezygnowała 
zupełnie z doposażenia 
urządzeń na boisku sporto-
wym (3385 zł). Z zadania 
„poprawa infrastruktury, 
pielęgnacja terenów zie-
lonych i skwerów na tere-
nie sołectwa” mieszkańcy 
zdecydowali się zabrać 
560 zł. Sumę uzbieraną z 
tych dwóch zmian – 3945 
zł – przeznaczają na kon-
tynuację montażu oświe-
tlenia na ul. Sportowej. 
Właśnie tę inwestycję chcą 

dofinansować z pieniędzy 
urzędu marszałkowskiego.

Mieszkańcy Racławi-
czek złożyli wniosek do 
Marszałkowskiej Inicja-
tywy Sołeckiej na zakup 
elementów architektury 
krajobrazu i zieleni ozdob-
nej. To zadanie mieli już 
wcześniej w funduszu so-
łeckim, ale przekształcili 
je. Zabrali z niego 4000 
zł i w funduszu sołeckim 
zostawili 1000 zł. Oprócz 
tego z puli zachowanej na 
organizację imprez wiej-
skich ściągnęli 1000 zł. 
Uzyskane w ten sposób 
5000 zł zdecydowali się 
zabezpieczyć na moderni-
zację systemu nawadniania 
na boisku sportowym.

Strzeleczki we wniosku 
zawarły wykonanie na-
wierzchni chodnika na uli-
cy Kościelnej (w funduszu 
sołeckim mają na to już 
31 641 zł), a Moszna – re-
mont ulicy Prudnickiej (w 
funduszu sołeckim mają 
na to już 16 000 zł).

Ostateczną decyzję w 
sprawie przyznania gmi-
nom dotacji celowych na 
dofinansowanie zadań w 
ramach Marszałkowskiej 

Inicjatywy Sołeckiej po-
dejmą radni województwa 
na sesji Sejmiku Woje-
wództwa Opolskiego. W 
połowie marca planowane 
jest podpisanie umów z 
gminami i przekazanie 
dotacji. Realizacja zadań 
nastąpi od momentu pod-
pisania umowy do końca   
października 2020 r.

Gminy składały wnio-
ski na różne zadania. 
Najczęściej na świetlice 
wiejskie (remonty, do-
posażenie, zagospoda-
rowanie terenu wokół) i 
miejsca publiczne (altany, 
wiaty, boiska, siłownie 
zewnętrzne, drogi i chod-
niki, zagospodarowanie 
placów, sanitariaty). Były 
też wnioski na doposaże-
nie i modernizację placów 
zabaw, zakupy sprzętu (ko-
siarki, ławy, stoły, namioty 
festynowe, garaż), organi-
zację wydarzeń (spotkania, 
festyny, dożynki, wystawy, 
zajęcia dla mieszkańców) 
czy też na potrzeby straża-
ków ochotników (dofinan-
sowanie do zakupu wozów, 
doposażenie i remont 
remiz).

(asmo)

Gmina Strzeleczki jest 
jedyną gminą powiatu 
krapkowickiego, której 
udało się otrzymać wsparcie 
w  naborze wniosków pn. 
„Efektywność energetyczna 
w budynkach publicznych 
Aglomeracji Opolskiej” 
Regionalnego Programu 
Operacyjnego Wojewódz-
twa Opolskiego na lata 
2014-2020. Walczyła o nie 
jeszcze gmina Walce, ale nie 
udało jej się uzyskać odpo-
wiedniej liczby punktów.

Ale droga do ich uzyska-
nia była niełatwa i długa. 
Nabór był prowadzony od 

13 do 20 maja 2019 r. Do 
urzędu marszałkowskiego 
wpłynęło 16 wniosków. Do-
piero 25 października 2019 
r. okazało się, że spośród 
nich tylko 8 zostało zakwali-
�kowanych do rozstrzygnię-
cia konkursu. To nastąpiło 3 
grudnia 2019 r.

Udało się pozyskać 1 
622 293,94 zł na projekt 
pn. „Termomodernizacja 
budynków użyteczności pu-
blicznej gminy Strzeleczki”. 
Wartość całej inwestycji to 1 
177 785,39 zł.

Projekt zakłada wymianę 
pieców, docieplenie ścian ze-

wnętrznych i stropodachów, 
wymianę stolarki drzwiowej 
i okiennej, modernizację 
oświetlenia oraz instalację 
paneli fotowoltaicznych.

– Dzięki inwestycji zamie-
rzamy osiągnąć oszczędność 
energii na poziomie ponad 
60%, a przy tym całkowicie 
zredukować emisję CO2, 
SO2, sadzy oraz zmniejszyć 
emisję pyłu – komentuje 
wójt Marek Pietruszka.

Prace mają ruszyć w 
przyszłym roku.

(asmo)

To była jedna z ostat-
nich okazji, żeby dobrze się 
wybawić przed końcem kar-
nawału. Ponad 60 kobiet w 
pomysłowych przebraniach 
bawiło się w tłusty czwar-
tek w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Strzeleczkach. 
Wśród uczestniczek znalazły 
się stewardessy, pielęgniarki, 
kotki i wiele innych postaci. 
Dopisały mieszkanki całej 
gminy. Jedynym mężczyzną 
był prowadzący imprezę DJ, 
który organizował konkursy 
i prowadził zabawy.

Tego wieczoru na parkie-
cie królowały kobiety, a na 
stole – pączki. Organizatorzy 
zadbali o słodki poczęstu-
nek, kawę i ciepłą kolację. 
Mieszkanki gminy bawiły się 
prawie do białego rana.

(asmo), fot. (kb)

Cztery sołectwa 
skorzystają z 

pieniędzy marszałka
Z Marszałkowskiej Inicjatywy Sołeckiej skorzystają w tym roku 4 
sołectwa: Strzeleczki, Dobra, Moszna i Racławiczki. Każde z nich 
liczy na dodatkowy zastrzyk pieniędzy do inwestycji z funduszu 
sołeckiego.

Szkoła i remiza  
do termomodernizacji

Gmina pozyskała dofinansowanie na remont dwóch budynków pu-

blicznych: remizy OSP Strzeleczki i Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 
w Komornikach. Wartość całej inwestycji to ponad 1,6 mln zł, z cze-

go 1,2 mln zł gmina pozyskała z funduszy europejskich.

Co słychać na placu budowy?
Prace budowlane w Strzeleczkach przy rynku i ul. Wodnej idą pełną parą.

Postęp prac widać gołym okiem.

Na parkiecie królowały kobiety, a na stole – pączki
Tradycyjnie w tłusty czwartek (20 lutego) odbył się babski comber w Strzeleczkach.

Ponad 60 kobiet w pomysłowych przebraniach bawiło się w tłusty czwartek w Gminnym Ośrodku Kultury w Strzeleczkach.
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Ferie już się skończyły, 
jednak dzieci z pewnością 
miło będą wspominać wspól-
nie spędzone chwile. W 
pierwszym tygodniu wypo-
czynku zajęcia zorganizował 
dom kultury. Dla uczestni-
ków przygotowano m.in. 
zajęcia plastyczne – było 
malowanie dużych postaci 
z „Krainy Lodu”, tworzenie 
zimowego krajobrazu na 
folii, dzieci wykonywały też 
bałwanki z doniczek i maski. 
Miłośnicy sportu mogli wziąć 
udział w zajęciach karate i 
turnieju tenisa stołowego. 
W rozgrywkach ping-ponga 
uczestniczyło 33 zawodni-

ków. Zostali oni podzieleni 
na dwie kategorie wiekowe: 
8-11 lat – 12-14 lat. W 
pierwszej zwyciężył Marek 
Cichoń, na drugim miejscu 
znalazł się Fabian Ziegler, 
a trzecią pozycję wywalczył 
Kacper Kokosiński. W dru-
giej kategorii najlepszy okazał 
się Jan Szczepanek, a za nim 
uplasowali się Maksymilian 
Cichoń i Kacper Faszynka. 
Podczas ferii w GOK-u od-
były się też zajęcia muzyczne 
z Pauliną Magosz oraz warsz-
taty o tematyce ochrony 
środowiska poprowadzone 
przez pracowników Czyste-
go Regionu. Dzieci mogły 

również zobaczyć spektakl 
„Królewna o złotym sercu”. 
Każdego dnia był czas na gry 
i zabawy. Codziennie w zaję-
ciach uczestniczyło około 50 
dzieci.

Na drugi tydzień ferii 
zaprosiła Gminna Biblioteka 
Publiczna. Od poniedziałku 
17 lutego do środy 19 lutego 
zajęcia przebiegały pod ha-
słem „Bajkowe spotkania”. 
Było głośne czytanie, gry, 
zabawy i konkursy. Ostat-
nie dwa dni wypoczynku 
upłynęły pod znakiem gier 
planszowych. 

(madzia),  
fot. (GOK Walce) 

Podczas pierwszych zajęć 
dzieci same wybrały temat, 
który był później omawiany 
podczas całego cyklu. Z tym 
tematem wiąże się również 
tytuł przedstawienia – „Kto 
mieszka w zamku?”. Młodzi 
aktorzy sami wykonywali 
rekwizyty i stroje użyte w 
spektaklu. Dzieci wykaza-
ły się kreatywnością, a do 
tego świetnie się bawiły. Na 
przedstawienie zaprosiły 
rodziców, dziadków oraz 
członków rodzin i znajo-
mych. Publiczność doceniła 
małych artystów gromkimi 
brawami.

(madzia),  
fot. (GBP Walce)

W programie obrad 
przewidziano dwa sprawoz-
dania: wójta z działalności 
międzysesyjnej oraz z reali-
zacji programu opieki nad 
zabytkami gminy Walce na 
lata 2017-2020. Oprócz 
tego radni rozpatrzą szereg 
projektów uchwał. Będą 
one dotyczyły m.in. nadania 
tytułu Honorowy Obywatel 
Gminy Walce oraz zmian w 

budżecie gminy na 2020 r. i 
w wieloletniej prognozie �-
nansowej. W programie zna-
lazły się też projekty uchwał 
w sprawie: uchwalenia regu-
laminu dostarczania wody 
i odprowadzania ścieków, 
zatwierdzenia planów pracy 
komisji Rady Gminy Walce 
na 2020 r., a także przyjęcia 
programu opieki nad bez-
domnymi zwierzętami oraz 

zapobiegania bezdomności 
zwierząt na terenie gminy w 
2020 r. Rajcy rozpatrzą tak-
że skargę  na działanie kie-
rownika Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Walcach oraz 
uchwałę w sprawie zmiany 
uchwały w sprawie nadania 
statutu Gminnemu Zespo-
łowi Oświaty w Walcach.

(madzia)

Na zakończenie cyklu spotkań dzieci przygotowały 
przedstawienie.

Kto mieszka w zamku?
Przez ostatni miesiąc w filii bibliotecznej w Straduni odbywały się 
zajęcia z cyklu „Akademia Tropicieli Faktów”. Na zakończenie spo-

tkań ich uczestnicy przygotowali przedstawienie, które odbyło się w 
poniedziałek 17 lutego.

Będą obradować
W środę 26 lutego odbędzie kolejna sesja Rady Gminy Walce. Rajcy 
spotkają się po raz 17. w tej kadencji.

Ciekawie i aktywnie
Młodzi mieszkańcy gminy Walce nie mogli narzekać na nudę podczas 
ferii zimowych. O ciekawe zorganizowanie czasu wolnego zadbały 
Gminny Ośrodek Kultury i Gminna Biblioteka Publiczna.

Dzieci chętnie uczestniczyły w zajęciach.

Uczestnicy turnieju tenisa stołowego.

„Księżniczka czardasza” 
węgierskiego kompozytora 
Imre Kalmana to jedna z 
najpopularniejszych opere-
tek na świecie. Jej premiera 
miała miejsce w Wiedniu 
13 listopada 1915 r. Fabułę 
można streścić w kilku zda-
niach. Bohaterowie sztuki 
nie mogą być razem, bo 
pochodzą z różnych klas 
społecznych. Wszystkie 
mniej lub bardziej zabawne 

perypetie postaci zmierzają 
do szczęśliwego �nału.

Walecka odsłona znanej 
„Księżniczki czardasza” była 
wyjątkowa. Na scenie obok 
profesjonalnych aktorów 
operetkowych zaprezento-
wali się amatorzy – człon-
kowie chóru Brosci Chorus. 
Towarzyszył im zespół 
muzyczny Maes-Trio. Ada-
ptacja operetki przypadła 
do gustu publiczności. Sala 

Gminnego Ośrodka Kul-
tury wypełniła się widzami, 
którzy oklaskiwali artystów. 
Wśród wykonawców znalazł 
się były wójt Piotr Miczka, 
któremu obecny włodarz 
Marek Śmiech złożył życze-
nia z okazji obchodzonych 
urodzin. 

(madzia),  
fot. (GOK Walce)

Wyjątkowa operetka
W sobotę 22 lutego Gminny Ośrodek Kultury w Walcach zaprosił na wyjątkowe wydarzenie. Operetka „Księżniczka czardasza” w nietypowej 
obsadzie przyciągnęła liczną publiczność.

Sala Gminnego Ośrodka Kultury wypełniła się widzami.

Na scenie wraz z aktorami wystąpili członkowie Brosci Chorus.
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Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

Palce
Wprawdzie mój szacowny redakcyjny kolega „po fachu”, Piotr, 

zajął się już palcem pani posłanki Lichockiej, ale temat to istotny w 
różnych kontekstach. Są bowiem palce dla człowieka niezmiernie 
ważną częścią ciała. Te u rąk jak i u nóg, bez których ciężko by 
nam było chodzić i utrzymać równowagę. Dla kobiet, które je sobie 
malują lakierami, to nawet ważny element seksapilu i niewątpliwa 
ozdoba kobiecego ciała. Bez palców, ba! nawet jednego palca czy 
nawet bez jego części, jesteśmy kalekami, choć niektórzy, w tym 
cała rzesza stolarzy starszej daty, jakoś sobie bez nich radzą. 

Ale co tam utrata palca. Wystarczy się weń lekko skaleczyć czy 
ukłuć, zadrzeć paznokieć czy zwichnąć i już mamy nie lada pro-
blem. Trudno nam się ubrać, zapiąć guziki, utrzymać długopis, jeść 
etc.  Tak się do tych naszych palców przyzwyczailiśmy, że dopiero 
jakiś uraz, nawet drobny, uświadamia nam  ich znaczenie i w jaki 
sposób pozwalają i ułatwiają dokonywać najprostszych codzien-
nych czynności. Wybitnym pianistom, np. Chopinowi, robiono 
nawet pośmiertne odlewy szlachetnych dłoni i palców. Ale bywają 
też palce symbolem, podobnie jak gesty nimi wykonywane. I tako-
weż funkcjonują w różnych krajach. 

Gest posłanki Lichockiej jest obraźliwy i powszechnie znany 
niemal w całej Europie. To po prostu „fuck”, czyli „spier…”. Gestu 
tego używają chuligani, osoby mało kulturalne, a czasem kierowcy, 
żeby sobie coś ręcznie wytłumaczyć. Gest ten jednak należy już do 
tych tzw. „hardcorowych”. Można zań otrzymać mandat, a nawet 
znaleźć się w sądzie. I nie godzi się go używać nikomu, zwłaszcza zaś 
osobom publicznym. Niemal każdy kraj w Europie ma swoje za-
kazane gesty wyrażane poprzez pokazywanie palców. W Grecji np. 
pokazanie komuś całej dłoni i pięciu palców od strony wewnętrznej, 
jest największą obelgą,  jaka w tym kraju funkcjonuje. To tak, jakby 
powiedzieć komuś ty „taki czy owaki” w najordynarniejszy sposób. 
W Chorwacji podobne znaczenie mają dwa palce, ale pokazywane 
nie jak V – Victoria, ale od strony zewnętrznej czyli taki podwójny 
„fuck”. Najczęściej dołącza się do nich wiązankę słowną, kim w 
przeszłości była szanowna mamusia obrażanego  i co tam nosi pod 
sukienką. Nie będę cytował, choć dobrze znam te określenia. 

Rzymscy cesarze kciukiem uniesionym w górę lub w dół, decy-
dowali o życiu bądź śmierci rannego gladiatora na arenie. Palcem też 
można wygrażać, choć ta forma zapewne jest już nieco zapomniana, 
a kiedyś powszechna. Grozili rodzice, nauczyciele a nawet księża. 
Można pogrozić sąsiadowi czy innemu kierowcy i zapewne będzie to 
forma lżejsza od obtrąbienia go czy pokazywania palca środkowego. 
Czasem nawet taka nieco dobrotliwa, aczkolwiek jednoznaczna w 
swej wymowie. Zawsze zastanawiałem się, nawet na tych łamach, co 
kieruje ludźmi, którzy wystawiają swoje nazwisko, karierę i godność, 
w wyścigu do ław poselskich. A skoro już się decydują na pewien 
publiczny osąd, jakim są wybory, powinny spełniać nieco wyższe 
standardy, niźli zwykli zjadacze chleba. Muszą legitymować się nad-
przeciętną wiedzą, przynajmniej w jakiejś dziedzinie, dajmy na to 
szkolnictwie, służbie zdrowia, prawie, �nansach, budownictwie czy 
kulturze. I mogą tę swoją wiedzę wykorzystywać w pracach w komi-
sjach sejmowych. Muszą też mieć dobrą wiedzę ogólną, którą każdy 
człek, mieniący się inteligentnym, posiadać powinien, no bo wtedy 
potra� myśleć o czymkolwiek w szerszym kontekście. 

Nasz Sejm jest niemal lustrzanym odbiciem polskiego społe-
czeństwa. Są w nim ludzie o bystrych umysłach, umiejący się nie 
tylko wypowiedzieć konkretnie, ale i zachować kulturalnie. Ale jest 
też cała masa takich, których zwiemy pospolicie „buractwem”. To 
prostacy, którzy pod płaszczykiem partyjnym dostali się do Parla-
mentu, który jest przecież reprezentacją narodu. Ma stanowić pra-
wo. A ja, i chyba nie tylko ja pragnę, by ludziom tym przyświecała 
jakaś idea. Nie tylko nażłopania się z koryta władzy i napawanie się 
nią, ale także chęć zrobienia czegoś naprawdę dobrego dla Polski. A 
przecież jest co robić. To rodzi pytanie skąd tylu wśród posłów róż-
nych nacji politycznych, ludzi  miałkich intelektualnie, bez wizji, 
bez znajomości elementarnych zasad savoir-vivru? Będących tylko 
maszynkami do głosowania, bez źdźbła samodzielnego myślenia i 
lekceważących wszelką krytykę. No i kolejne pytanie, kto i dlacze-
go ich wybrał? To bardzo przykre, bo kiepskie zachowania i niski 
poziom retoryki, a tym samym myślenia, prezentują też osoby ze 
stopniami naukowymi. Nie ma już etosu posła.  

Sejm jest jak plac przed budką z piwem. Z wyzwiskami, wrza-
skami, gestami i butą, jak w Rzeczypospolitej przedrozbiorowej. 
Wszystko zeszło na psy. I oby ten kraj się nie stoczył i dorównał 
do poziomu arogancji i lekceważenia innych ludzi, jak to okazują 
ostatnio nie tylko posłowie, ale o zgrozo, także sędziowie.

Więc lepiej już pokazywać uniesiony w górę kciuk, bo ma być 
OK., choć palcem też możemy sobie pogrzebać np. w uchu. Nie-
koniecznie swoim.

Wawrzyniec Jasiński
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Pierwszego dnia uczest-
nicy wczuli się w  czas karna-
wału. Tego dnia nie zabrakło 
cekinów, stylowych piór 
oraz dobrej zabawy. Każdy 
z uczestników wykazał się 
niesamowitą kreatywnością, 
dzięki czemu powstały nie-
tuzinkowe maski. Oczywi-
ście nie mogło obyć się bez 
zajęć z książką. Dzieci po-
znały „Sznurkową historię” 
autorstwa Roksany Jędrze-
jewskiej - Wróbel. Nawiązu-
jąc do opowiadania, dzieci 
stworzyły obrazy za pomocą 
sznurka. Sprawiło im to wie-
le frajdy, ponieważ nie znały 
takiej metody plastycznej.  

Kolejnego dnia milusińscy 
znaleźli się w świecie teatru 
i stworzyli swoje własne 
kukiełki. W ostatnim dniu 
dzieci za pomocą pasty do 
zębów narysowały zimowe 

pejzaże. Zajęcia przyniosły 
im wiele uśmiechu i radości.  
Na zakończenie zajęć każdy 
otrzymał dyplom uznania 
oraz mały upominek. 

(nika)

Zdzieszowicka koksownia 
kładzie coraz większy nacisk 
na obszar BHP, dlatego w 
minionym roku w zakładzie 
kontynuowano już istniejące 
projekty i rozpoczynano nowe. 
Dobre efekty przyniosły dzia-
łania prowadzone na rzecz po-
prawy bezpieczeństwa wśród 
wykonawców – był to jeden z 
sukcesów zakładu.

– Ponadto już w 2018 roku 
zrealizowaliśmy w koksowni 
inwestycje środowiskowe war-
te prawie 100 mln zł – mówi 
Czesław Sikorski, członek 
zarządu, dyrektor zarządzający 
ds. produkcji koksu i projek-
tów specjalnych w ArcelorMit-
tal Poland. –  Z kolei w marcu 
minionego roku wygasiliśmy 
drugą, najstarszą baterię kok-

sowniczą w zdzieszowickim 
zakładzie. Dzięki tym wszyst-
kim działaniom emisje pyłowe 
ograniczyliśmy o 18%, a gazo-
we o 17%.

W ubiegłym roku w zdzie-
szowickiej koksowni uszczelnio-
no instalacje, by nie emitowały 
zapachów na zewnątrz zakładu 
oraz zakończono przebudowę 

Stowarzyszenie Pszczółka 
Maja powstało w 2011 roku. 
Jego działalność charytatyw-
na skierowana jest na nie-
sienie pomocy szczególnie 
potrzebującym dzieciom, 
zwłaszcza chorym i niepeł-
nosprawnym. Warte uwagi 
jest to, że wszystkie środki 
uzyskane w formie dotacji, 
grantów, dobrowolnych 
wpłat czy też 1% z PIT-ów 
tra�ają do stowarzyszenia w 
formie realnej pomocy dla 
tych właśnie potrzebujących 
dzieci.

– Działamy na zasadzie 
wolontariatu, a wszyscy nasi 
członkowie wykonują swoje 
obowiązki społecznie i nie 
pobierają z tego tytułu żad-
nego wynagrodzenia – mówi 
Krzysztof Molfa, wiceprezes 
stowarzyszenia. – Stowarzy-
szenie jest organizatorem 
wielu akcji, które w dużej 
części są realizowane cyklicz-
nie. Od pięciu lat prowadzi-
my akcję „Pszczółka Maja 
dla…”, wybierając z integra-
cyjnego Przedszkola nr 3 im. 
Pszczółki Mai jedno dziecko, 
które w danym momencie 
ma największe potrzeby.

Dlaczego jedno dziecko? 
Po to, aby pomoc była moc-
na i konkretna.

– Gdybyśmy zdywersy�-
kowali uzyskaną pomoc, to 
dla kilku dzieci byłaby ona 
praktycznie niezauważalna 
– zauważa Molfa. – A należy 
mocno podkreślić, że potrze-
by dzieci niepełnosprawnych 
są ogromne i kosztowne. 
Zawsze w tych działaniach 
wspiera nas starostwo powia-
towe i gmina Zdzieszowice.

Oprócz tej konkretnej 
akcji członkowie stowa-
rzyszenia organizują wiele 

innych, o których można 
się dowiedzieć z mediów 
społecznościowych oraz 
strony internetowej www.
pszczolkamaja.org. Na przy-
kład cyklicznie odwiedzają 
dom dziecka w Strzegowie, 
gdzie razem z wolontariu-
szami ArcellorMittal Poland 
zawożą zabawki w ramach 
akcji „Podziel się zabawką”. 
W ubiegłym roku to wła-
śnie ich staraniem doszło do 
otwarcia sali do integracji 
sensorycznej w Publicz-
nym Przedszkolu nr 3 im. 
Pszczółki Mai w Zdzieszowi-
cach. Jest ona bardzo ważna, 
szczególnie dla dzieci z róż-
nym stopniem dysfunkcji, 
niepełnosprawności. Zajęcia 
w sali prowadzą wyspecjali-
zowane nauczycielki.

– To było nasze oczko w 
głowie – wspomina Krzysz-
tof Molfa. – Udało nam się 
pozyskać środki z dwóch 
grantów – z ArcellorMittal 
Poland i Tesco. Do tego 
dołożyliśmy część naszych 
własnych środków oraz uda-
ło nam się namówić gminę 
Zdzieszowice, aby wsparła 
nas w postaci kompleksowe-

go remontu pomieszczania, 
za co bardzo dziękujemy.

Tak wiele wspaniałych 
inicjatyw zasługuje na ge-
sty wsparcia. W 2017 roku 
Pszczółka Maja uzyskała 
status organizacji pożytku 
publicznego i można jej 
przekazać 1% podatku, wpi-
sując w zeznanie numer KRS 
0000383564.

– Razem z prezes stowa-
rzyszenia Marzanną Mazu-
rek mamy opracowane szkie-
lety kilku projektów, które 
chcielibyśmy zrealizować, 
ale na przeszkodzie stoją 
ograniczone środki �nanso-
we – mówi Krzysztof Molfa. 
– Podejrzewam, że większość 
organizacji pozarządowych 
dotyka ten sam problem 
– znaleźć źródła �nansowa-
nia. Gdybyśmy mieli na to 
rozwiązanie, to na pewno 
zakres naszego działania 
mógłby objąć nie tylko całą 
gminę, ale również powiat, a 
może i województwo. Mam 
nadzieję, że kiedyś uda nam 
się to zrealizować.

(asmo),  
fot. Stowarzyszenie

Koksownia podsumowała rok
Rok 2019 nie był łaskawy dla hutnictwa. Słabnący popyt na stal, globalna nadwyżka mocy produkcyjnych i spadek zamówień dały się we znaki 
nie tylko polskim hutom, ale i producentom stali w całej Europie. Mimo tego zdzieszowicka koksownia poradziła sobie w tym czasie bardzo 
dobrze – wykonała założenia produkcyjne i budżetowe, a wszystkie zaplanowane modernizacje udało się zakończyć w terminie. 

pompowni wody odrzańskiej. 
Urządzenia są bardziej wydajne, 
pobierają również mniej ener-
gii, więc są bardziej przyjazne 
dla środowiska.

Miejsca pracy 
bezpieczne

Koniec 2019 roku był dla 
rynku koksu trudny, co spowo-
dowało nieznaczne obniżenie 
produkcji. Koksownia traktuje 
to jako sytuację tymczasową 
i nie ma ona wpływu na po-
ziom zatrudnienia. Obecnie 
w zakładzie w Zdzieszowicach 
pracuje ponad 1500 osób, nie 
wliczając do tego miejsc pracy 
generowanych w �rmach, 
które wykonują remonty czy 
świadczą serwis. Decyzja o 
modernizacji baterii nr 5, 
przy której prace zakończyły 

się w 2018 roku, umożliwiła 
koksowni utrzymanie około 
100 miejsc pracy przynajmniej 
przez kolejne 20 lat.

Pomoc dla 
społeczności lokalnej

Koksownia stara się rów-
nież wspierać lokalne społecz-
ności i projekty z zakresu zdro-
wia, bezpieczeństwa, ekologii, 
edukacji czy sportu. 

– W 2019 roku po raz 
pierwszy uruchomiliśmy pro-
gram minigrantów „Działamy 
lokalnie” dla lokalnych stowa-
rzyszeń i grup mieszkańców 
– podkreśla Karolina Muza-
-Adamiec, szef Biura Odpo-
wiedzialności Biznesu. – Prze-
znaczyliśmy na ten cel 100 tys. 
zł, a zainteresowanie przerosło 

nasze oczekiwania; wsparliśmy 
17 projektów społecznych.

W programie grantowym 
„Działamy lokalnie” wzięły 
udział organizacje pozarzą-
dowe, spółdzielnie socjalne 
oraz grupy nieformalne, które 
działają na rzecz mieszkańców 
gminy Zdzieszowice. To one 
mogły zgłaszać projekty i 
pomysły do zrealizowania w 
swoim najbliższym otoczeniu. 
Poza tym w minionym roku 
zakład wsparł również zdzie-
szowickich krwiodawców czy 
towarzystwo opieki nad zwie-
rzętami, a blisko setka pracow-
ników włączyła się w ponad 50 
akcji wolontariatu na terenie 
gmin Zdzieszowice i Leśnica.

(asmo)

Sympatyczna pszczółka  
i jej pomagierzy

Stowarzyszenie Pszczółka Maja ze Zdzieszowic pomaga niepełno-

sprawnym dzieciom. Jej członkowie i sympatycy – niczym prawdziwe 
pszczółki – dwoją się i troją w organizacji licznych akcji charyta-

tywnych. Ich wysiłki wynagradza radość najmłodszych i konkretna 
pomoc: rehabilitacje, sprzęty, zabawki…

Od pięciu lat odbywa się akcja „Pszczółka Maja 
dla…”, w której pomoc tra�a do wybranego dziecka 
z przedszkola nr 3.

Zajęcia w bibliotece przyniosły dzieciom wiele radości.

Ferie z biblioteką nie były nudne 
Tegoroczne zajęcia w czasie ferii zimowych zorganizowane przez 
filię biblioteczną w Krępnej rozpoczęły się 17 lutego i trwały cały 
tydzień. 

Marszałkowska Inicja-
tywa Sołecka na lata 2020 
-2022 przyznawana jest 
na do�nansowanie zadań 
własnych gminy na małe 
projekty lokalne realizowane 
na terenach wiejskich. Inwe-
stycje mogą łączyć się z tymi 
wskazanymi w funduszu so-
łeckim, to znaczy mogą być 
�nansowane z tych dwóch 
źródeł. Mieszkańcy dwóch 
sołectw gminy Zdzieszowice 
– Oleszki i Żyrowej – po-
stawili jednak na zupełnie 
nowe pomysły.

Inwestycje, które będą 
do�nansowane z urzędu mar-
szałkowskiego, to: wykonanie 
przyłącza gazowego do budyn-
ku sportowca LKS Victoria 
przy ul. Hrabiów von Gaschin 
w Żyrowej (1450 zł wkładu 
własnego) oraz zakup sprzętu i 
wyposażenia umożliwiających 
organizowanie lokalnych im-
prez plenerowych w Oleszce. 
Na każdą z inicjatyw sołectwa 
otrzyma ją po 5 tys. zł.

Nabór wniosków trwał 
od 10 grudnia 2019 r. do 
31 stycznia 2020 r. Osta-

teczną decyzję w sprawie 
przyznania gminom dotacji 
celowych na do�nanso-
wanie zadań w ramach 
Marszałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej podejmą radni wo-
jewództwa na sesji Sejmiku 
Województwa Opolskiego. 
W połowie marca planowa-
ne jest podpisanie umów z 
gminami i przekazanie dota-
cji. Realizacja zadań nastąpi 
od momentu podpisania 
umowy do końca  paździer-
nika 2020 r.

(asmo)

Nowe inwestycje  
w Żyrowej i Oleszce

Mieszkańcy tych dwóch miejscowości zdecydowali się w tym roku 
wnioskować o dodatkowy zastrzyk pieniędzy w ramach Marszałkow-

skiej Inicjatywy Sołeckiej. Na co je wydadzą?
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www.budopap.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY

 w tym m.in. roboty:
- ogólnobudowlane, murarskie i żelbetowe

- wykończenia i malowanie wnętrz
- docieplenia i malowanie elewacji 

- dekarskie: dachówka, papa, blacha, rynny
- lekkie konstrukcje stalowe i antykorozja

- ziemne, kanalizacyjne i drogowe 
- dostawy betonu na budowy

Krapkowice, ul. Opolska 103a, 
tel. 77 4662065, 

e-mail: info@budopap.pl
fax: 77 4079657

Oferuje:
Kompleksowe  usługi  budowlane

  Budowy • Remonty • Adaptacje

Twój dobry wybór!

Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Łukasz Kołodziej
z Siedlca

ur. 15 II 2020 r.
syn Eweliny i Pawła

3240 g, 59 cm

Max Ochenduszko
z Katowic

ur. 14 II 2020 r.
syn Darii i Zbigniewa

3960 g, 59 cm

Dawid
z Głogówka

ur. 17 II 2020 r.
syn Justyny i Łukasza

3964 g, 56 cm

Michał Kudła
z Głogówka

ur. 18 II 2020 r.
syn Beaty i Pawła

3510 g, 54 cm

Zofia Skałecka
z Gogolina

ur. 17 II 2020 r.
córka Sylwii i Mateusza

4200 g, 57 cm

Adam Blachowski
z Górażdży

ur. 19 II 2020 r.
syn Aldony i Krzysztofa

3570 g, 56 cm

Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia noworodków,  

które przyszły na świat w Krapkowickim 

Centrum Zdrowia. Jeśli chcecie pochwalić 

się swoimi pociechami, a minęliście się  

z naszym fotografem, czekamy na zdjęcia  

– wyślijcie je na adres  

redakcja@tygodnik-krapkowicki.info 

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Iga Kostka
ze Strzeleczek
ur. 17 II 2020 r.

córka Jolanty i Henryka
2870 g, 54 cm

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

O niewiadomej przyszło-
ści gogolińskiego „ogólnia-
ka” pisaliśmy jako pierwsi 
w wydaniu z 11 lutego. 
Przypomnijmy, panikę i 
chaos informacyjny wywo-
łało oświadczenie burmistrza 
Joachima Wojtali o decyzji 
rezygnacji gminy z prowa-
dzenia szkoły z dniem 31 
sierpnia br. Jak sprawdzili-
śmy, do dnia składu gazety 
(24 lutego) do starosty nie 
wpłynęło jednak zapowiada-
ne wypowiedzenie porozu-
mienia z 2009 roku, z mocy 

którego gmina przejęła od 
powiatu prowadzenie szkoły. 
Na dzień wydania tego nu-
meru gazety, czyli 25 lutego 
ustalono natomiast termin 
zapowiadanego spotkania  
roboczego w tej sprawie.  
Wnioskował o nie publicz-
nie burmistrz Gogolina.

- Zaprosiłem burmistrza 
na takie spotkanie wraz z 
prezydium gogolińskiej rady 
miejskiej i dyrektor liceum, 
z naszej strony będzie pre-
zydium rady powiatu no 
i dyrektor naszego liceum 

w Krapkowicach, chcemy 
omówić sytuację i przede 
wszystkim  poznać przyczy-
ny tej nagłej decyzji burmi-
strza, natomiast nasze stano-
wisko w tej sprawie się nie 
zmieniło: to gmina jest or-
ganem prowadzącym szkołę 
i decyzja o jej zamknięciu 
jest sprawą gminy Gogolin – 
mówi starosta Maciej Sonik.

O ustaleniach narady w 
tej sprawie będziemy infor-
mować na bieżąco.  

(bes)

Będą radzić o liceum
Co dalej z liceum w Gogolinie? Starosta krapkowicki Maciej Sonik bę-

dzie rozmawiał na ten temat z burmistrzem Joachimem Wojtalą, w 
naradzie wezmą udział też prezydia obu rad oraz dyrektorki szkół.

Czy to już koniec liceum?

eprasa.pl 7f9950d493
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! APAR-
TAMENTY NA PRUSA 
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzy-
stania, z przynależnym 
garażem i miejscem 
postojowym. Budowa 
ruszyła! www.naprusa.
investdom.pl więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 , 666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 
78m2, Ip, OGRÓDEK, 
piwnica, do remontu, 
169 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m2, Ip, balkon, piw-
nica, stan dobry, 175 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13153)

• Krapkowice, XXX-le-
cia, 4pkłwc, 64m2, IIIp, 
balkon, piwnica, stan 
dobry, 225 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno 
stojący, 160m2, działka 
13 a, do remontu, 160 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(11254)

• Górażdże, wolno sto-
jący, 120m2, działka 
67 a, do remontu, 170 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno sto-
jący, 108 m2, działka 
11,5 a, stan dobry, 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stoją-
cy, 150 m2, działka 49,80 
a, 255 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 

818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m2, podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SURO-
WY, 289 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (12396)

• Twardawa, wolno sto-
jący, 200m2, działka 
23,43 a, do adaptacji, 300 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwuro-
dzinny, 250m2, działka 
10,29 a, stan dobry, 440 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwuro-
dzinny, 240m2, działka 
23 a, stan dobry, 459 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m2, działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(2255)

• K rapkowice - O tmę t , 
bliźniak, 114 m2, dział-
ka 3,4 a, stan dobry, 499 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 312 818  

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m2, działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 

(11816)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m2, działka 5 a, stan do-
bry,  639 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818  (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 
79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w grani-
cy, 85 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12888)

• Malnia,  budowlana, 48 
a, media w granicy, 130 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12857)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 

www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m2 parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818  (12821)

NIERUCHOMOŚCI
• Uczennica szkoły śred-
niej poszukuje pokoju 
do wynajęcia w Otmecie. 
Tel. 508 252 911

• Poszukujemy osób 
zainteresowanych zaku-
pem lokalu o pow. 67 m2 
położonego w Krapkowi-

cach. Telefon: 697 97 97 
85 lub 609 84 66 40.

PRACA
• Przyjmiemy ucznia na 
praktyczną naukę w za-
wodzie stolarza. Praktyki 
w Krapkowicach. Tel. 77 
466 13 93.

• Zatrudnię malarzy, ta-
peciarzy, dociepleniow-
ców i elektryków do pra-
cy na terenie Niemiec, na 
umowie niemieckiej od 
zaraz. Certy�kat: 9875. 
Kontakt 882 068 115
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

eprasa.pl 7f9950d493
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Do góry 
nogami

FELIETON

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

- Nic nie odbierze mi ra-
dości z kolejnych sukcesów, 
jakie osiągam - przyznaje 
młoda lekkoatletka z Krap-
kowic. - Każdy, kto chociaż 
raz doświadczył smaku walki 
czy rywalizacji, wie, o czym 
mówię. Bieganie, lekkoatle-
tyka to moja pasja, mam 
nadzieję, że nic ani nikt do 
tego mnie nie zniechęci, a 
zwłaszcza gąszcz niesprawie-
dliwych przepisów.

Sytuację wyjaśniła szerzej 
w internecie: „Moje koleżan-
ki i koledzy, którzy trenują w 
innych klubach sportowych 
czy podobnie jak ja osiągają 
dobre wyniki, od lat otrzy-
mują stypendia sportowe. 
Oczywiście nie po to, by za-
rabiać na swojej pasji, ale po 
to, aby rodzice mogli opła-
cać różne koszty związane 
z udziałem w zawodach czy 

przygotowaniami do nich 
podczas treningów. Mnie 
każde stypendium omija sze-
rokim łukiem, ponieważ nie 
należę do żadnego z klubów 

na ternie gminy 
Krapkowice. Nie 
oczywiście dlate-
go, że nie chcę, 
ale dlatego, że nie 
ma w naszej gmi-
nie żadnego klu-
bu, a nawet sekcji 
lekkoatletycznej. 
Wszyscy urzęd-
nicy rozkładają 
bezradnie ręce i 
mówią - nie da 
się. Klub na Ślą-
sku pod szyldem 
którego startuję 
w zawodach, nie 
może ubiegać się 

o stypendium dla 
mnie (mimo iż 
mój trener wypru-

wa z siebie żyły i bardzo się 
stara), ponieważ mieszkam 
w Krapkowicach”.

Jak przyznaje Lena Za-
wadzka, takim sposobem 
została „wykluczona” z 
możliwości ubiegania się o 
stypendium czy do�nan-
sowanie żmudnych trenin-
gów. Chyba że do jej drzwi 
zapuka sponsor, który Lenę 
obejmie swoją opieką. Na-
stolatka zapewnia jednak, 
że mimo wszystko będzie 
ciężko pracować i rozsławiać 
naszą okolicę.

- Wierzę, że jeszcze nie 
raz oglądając mistrzostwa 
Polski, Europy, czy olim-
piady będziecie mogli ze 
wzruszeniem powiedzieć - 
przecież to ona, nasza Lena 
z Krapkowic, którą znamy 
od dziecka – podsumowuje 
Lena Zawadzka. 

(dodi), fot. archiwum 
prywatne

Lena jeszcze nie raz rozsławi nasze 
miasto i powiat, ale potrzebuje 
wsparcia podczas treningów.

Nie wszystko jest fair play
Młoda lekkoatletka z Krapkowic Lena Zawadzka swoją pasją rozsławia gminę i powiat, z któ-

rych pochodzi. Same wysokie osiągnięcia jednak nie pomogą jej sfinansować ciężkich trenin-

gów. Tu pojawia się sytuacja patowa. 

Fast food na światowym poziomie
Każdy z nas posiada swoje ulubione smaki i potrawy. Nie-

którzy lubią pikantne rarytasy z Azji, inni wolą roladę z klusecz-
kami tonącymi w sosie. Smaków jest kilka, a gustów cała masa. 
I nie ma się co dziwić, skoro dziś mamy dostęp do wielu raryta-
sów z całego świata. Kiedyś polskie żołądki podbijały dworcowe 
zapiekanki, pierwsze hamburgery, pierwsze pizzerie… Dziś bar-
dziej popularne są kebaby, tortille czy wegetariańskie jadłodaj-
nie. W każdym większym mieście możemy znaleźć restauracje 
z kuchnią z wielu zakątków świata, jak i te specjalizujące się w 
konkretnych potrawach typu naleśnikarnie czy pieroganie. Dla 
każdego głodnego znajdziemy coś ciekawego.

Jednak jest smak, który łączy chyba większość nas. Oczywi-
ście chodzi o słodycz czekolady, lodów, cukierków i cukierecz-
ków. Przyznam się Państwu, że należę do tego grona, a moim 
największym przysmakiem jest batonik z Orzechami, po któ-
rym zawsze przestaję narzekać. Łączą się z nim moje wspomnie-
nia dotyczące mego dziadka, który w latach 90., gdy Zachód 
znalazł nowy rynek zbytu w środkowej Europie, posmakował 
właśnie w tych produktach. Do dziś jedno z moich wspomnień 
dotyczących seniora rodziny wiąże się z parkową ławką, na któ-
rej w ciszy delektowaliśmy się ulubionymi słodyczami pełnymi 
orzechów i czekolady. I nawet ostatnio, gdy w domu znalazłem 
ten sam ulubiony baton, nieskonsumowany przez mojego syna 
ucieszyłem się jak dziecko. Do tego stopnia, że moje westchnie-
nie, zaskoczenie i radość rozśmieszyły mnie �nalnie do łez. W 
końcu to tylko kawałek czekolady z orzechami, a ja zachowywa-
łem się tak, jakbym tra�ł co najmniej piątkę w totka.

Moja reakcja tłumaczy mi poniekąd reakcje mieszkańców 
mojego miasteczka, po którym rozeszła się niedawno wieść o 
tym, iż jedna z najsłynniejszych restauracji (choć trafniejsza 
nazwa to chyba bar szybkiej obsługi) już wkrótce otworzy 
swoje drzwi dla mieszkańców naszego regionu. Najsłynniejsze 
hamburgery zza oceanu zawitają na prowincję, odmieniając ją w 
bardziej światowy kawałek ziemi i sprawiając tym radość wielu 
osobom.

Aż chce się powiedzieć STOP. O co tu chodzi? Skąd w nas ta 
radość z tych małych, mało wykwintnych potraw? O ile słody-
cze od dziecka cieszą wielu, tak kawałek smażonego ziemniaka 
i bułka z kotletem to przecież nic nadzwyczajnego. Co więcej, 
każdy może dziś przygotować sobie takie „danie” w domu lub 
zamówić w lokalnym barze. Każdy z klientów tych superknaj-
pek przecież wie, że reklamowane na bilbordach potrawy często 
odbiegają od tego, co znajduje się na naszych tackach po ode-
braniu zamówienia. Oczywiście dotyczy to wielu produktów 
spożywczych, w wielu sieciowych jadłodajniach. Ostrzegają nas 
o tym mniej widoczne informacje, jednak wielu z nas ma to 
poczucie rozczarowania. Standardem jest również to, że otwar-
cie jadłodajni ogólnoświatowej marki gastronomicznej w jakim-
kolwiek mieście w Polsce przewraca okolicę do góry nogami. 
Młodzież niczym na koncert rockowy lub sobotnią dyskotekę 
ciągnie do tych miejsc znanych z reklam telewizyjnych, �lmów i 
również tego że są przedstawiane jako styl życia. Marketing jest 
tak szeroko rozwinięty, że jedzenie w tych lokalach to coś cool 
jak mówi młodzież i świadczy o… No właśnie, nie wiadomo do 
końca o czym to świadczy…

Bo przecież nie raz, nie dwa lokalne restauracje otwierają 
swoje nowe punkty w tym samy mieście i nie towarzyszy temu 
szał i gorączka oczekiwania. Ktoś powie, że co może nam zapro-
ponować lokalna restauracja, którą już znamy? A przecież właśnie 
powtarzalność smaków, sposób podania oraz menu tych ogólno-
światowych fast foodów jest ich główną kartą promocyjną. Mamy 
mieć bowiem pewność, że każdy posiłek jest przygotowywany tak 
samo, według tej samej odwiecznej receptury. W końcy w każ-
dym punkcie w Polsce możemy zamówić dokładnie taką samą 
bułkę z serem i kotletem. I może właśnie to kieruje tymi wszystki-
mi, którzy już dziś oczekują z wypiekami na twarzy tego dnia, gdy 
drzwi do światowej „gastronomii” zostaną otwarte. 

Jest to ewidentny przykład na działania marketingowe, jakie 
międzynarodowe marki prowadzą, aby zachęcić nas, a może 
nawet przyzwyczaić i wymusić pewne reakcje w momencie, 
gdy np. stajemy się głodni. Styl życia, poczucie wyróżnienia i 
przynależności do grupy wystarczy niektórym, aby zaspokoić 
ich życiowe potrzeby. 

Cóż, w końcu każdy może jeść gdzie i co chce, a jak to mówi 
jeden z polityków – chcącemu nie dzieje się krzywda.

Piotr Kudaś
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Krzyżówka dla rozrywki

WÓJT GMINY WALCE informuje, że na 
tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy w 

Walcach ul. Mickiewicza 18 oraz na stronach 
internetowych urzędu został podany wykaz 
nieruchomości przeznaczonej do oddania 
w dzierżawę stanowiącą część dz. ewid. 

110/6 w Dobieszowicach, stanowiącej mienie 
komunalne Gminy Walce.

Drogowcy zaczęli już 
pierwsze prace na skrzy-
żowaniu w Kórnicy. Pod 
remont są już przygotowane 
pobocza, zrównano z ziemią 
miejscowy skwerek, który 
zwykle pełnił rolę sołeckiego 
witacza. Najpoważniejsze 
roboty rozpoczną się jednak 
w marcu. I będą one kosz-
tować sporo cierpliwości 
kierowców.

Remontowany odcinek 
trasy, która łączy Głubczyce 
z autostradą A4, w połowie 
marca może zostać zamknię-
ty. Arkadiusz Branicki, rzecz-
nik prasowy Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Opolu, nie 
wskazał jeszcze konkretnej 
daty wyłączenia go z ruchu. 
Będziemy na bieżąco infor-
mować czytelników „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
o czasie zamknięcia drogi i 
wyznaczonych objazdach.

Przypomnijmy, że do 
wyremontowania jest niemal 
kilometrowy odcinek (0,75 
km) jezdni i chodników, 
oprócz tego odnowione 
zostaną zatoki autobusowe 
oraz wybudowane wyspy 
zwalniające ruch. Powstanie 
14 nowych zjazdów, mur 

oporowy oraz wiele elemen-
tów bezpieczeństwa ruchu, 
m.in. bariery energochłon-
ne, oświetlenie przejścia dla 
pieszych czy odblaski. Ma 
zostać przebudowana rów-
nież kanalizacja deszczowa.

(asmo)

18 lutego 2014 r. bur-
mistrz Zdzieszowic Dieter 
Przewdzing został brutalnie 
zamordowany. Sprawców nie 
udało się do tej pory znaleźć. 
Pamięć o burmistrzu wciąż 
jest żywa, czego dowodem 
jest między innymi organi-
zowany corocznie bieg na 
trasie pomiędzy Żyrową a 
Krępną.

W tym roku biegacze 
spotkali się w minioną nie-
dzielę 23 lutego. O godzinie 
12.00 złożyli kwiaty i zapalili 
znicze na grobie zmarłego 
burmistrza. Była też chwila 

Upamiętnili burmistrza 
Przewdzinga

Po raz kolejny biegacze uczcili pamięć zamordowanego sześć lat 
temu burmistrza Zdzieszowic Dietera Przewdzinga.

na wspomnienia i odśpie-
wanie „Czarnej Madonny”. 
Następnie w deszczowej 
scenerii pobiegli przez lasek 
szlakiem Dietera Przewdzin-
ga, w kierunku Krępnej, 
gdzie znajduje się ukochane 
ranczo burmistrza – „Kana-
da”. Tam pod obeliskiem z 

tablicą upamiętniającą zmar-
łego burmistrza również 
złożono kwiaty i zapalono 
znicze. Organizatorem był 
Piotr Pakosz z Sekcji Regio-
nalnej Oświaty i Wychowa-
nia NSZZ Solidarność. 

(nika), fot. Roman Kolek

W minioną niedzielę uczczono pamięć zamordowanego sześć lat temu burmistrza 
Dietera Przewdzinga.

Szykujmy się  
na objazd Kórnicy
W połowie marca na kierowców będą czekać utrudnienia w ruchu na 
drodze wojewódzkiej nr 416 przebiegającej przez Kórnicę. Rozpo-

częła się tam przebudowa skrzyżowania i mostku.

Drogowcy zaczęli prace przygotowawcze na skrzy-
żowaniu w Kórnicy.
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OGŁOSZENIE 

w sprawie przystąpienia do sporządzania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenów w 
rejonie węzła autostradowego „Opole-Południe” w Dąbrówce Górnej.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz.U. z 2018 r. poz. 1945 z późn. zm.), zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Krapkowicach uchwały 
Nr XI/126/2019 z dnia 26 września 2019 r. w sprawie przystąpienia do sporządzania miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego terenów w rejonie węzła autostradowego „Opole-Południe” w Dąbrówce Górnej, zgodnie z 
granicami określonymi na załączniku gra�cznym do powyższej uchwały.
Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowiska (Dz.U. z 
2018 r. poz. 2081 z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu prac nad opracowaniem prognozy oddziaływania na środowi-
sko przedmiotowego planu miejscowego.
Wnioski do planu miejscowego oraz do prognozy oddziaływania na środowisko należy składać w siedzibie Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapkowicach, ul. 3 Maja 17, 47-303 Krapkowice, w terminie do dnia 23 marca 2020 r.
Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieru-
chomości, której dotyczy.
Załącznik gra�czny, obejmujący granice sporządzania wyżej wymienionego miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego, dostępny jest na stronie internetowej Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach: www.bip.krapkowice.pl.

Burmistrz Krapkowic
Andrzej Kasiura

OGŁOSZENIE 
w sprawie przystąpienia do sporządzania zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

obejmującego teren w rejonie ulicy Opolskiej w Krapkowicach.
Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz.U. z 2018 r. poz. 1945 z późn. zm.), zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Krapkowicach uchwały 
Nr XI/127/2019 z dnia 26 września 2019 r. w sprawie przystąpienia do sporządzania zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego obejmującego teren w rejonie ulicy Opolskiej w Krapkowicach, zmienionej uchwałą 
Nr XIV/178/2020 Rady Miejskiej w Krapkowicach z dnia 9 stycznia 2020 r., zgodnie z granicami określonymi na 
załączniku gra�cznym do powyższej uchwały.
Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowiska (Dz.U. z 
2018 r. poz. 2081 z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu prac nad opracowaniem prognozy oddziaływania na środowi-
sko przedmiotowej zmiany planu miejscowego.
Wnioski do zmiany planu miejscowego oraz do prognozy oddziaływania na środowisko należy składać w siedzibie 
Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach, ul. 3 Maja 17, 47-303 Krapkowice, w terminie do dnia 23 marca 2020 r.
Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieru-
chomości, której dotyczy.
Załącznik gra�czny, obejmujący granice sporządzania wyżej wymienionej zmiany miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego, dostępny jest na stronie internetowej Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach: www.bip.
krapkowice.pl.

Burmistrz Krapkowic
Andrzej Kasiura

O B W I E S Z C Z E N I E
BURMISTRZA KRAPKOWIC

Zgodnie z § 20 Uchwały Nr XLIV/504/2018 Rady Miejskiej w Krapkowicach z dnia 23 sierpnia 2018 r. w sprawie Regula-
minu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Krapkowice (Dz. Urz. Woj. Opol. z 2018 r. poz. 2355) informuję, 
że właściciele nieruchomości, jednostki organizacyjne posiadające nieruchomość w zarządzie lub w użytkowaniu oraz inne 
podmioty władające nieruchomością zobowiązani są do przeprowadzenia deratyzacji w okresie od 1 do 31 marca 2020 r.
Mając na uwadze powyższe, w/w podmioty zobowiązane są do:
1. wyłożenia trucizny na gryzonie w wyznaczonych dniach, zgodnie z pouczeniem znajdującym się na opakowaniu,
2. umieszczenie wyraźnego ostrzeżenia – „UWAGA - TRUCIZNA” oraz zabezpieczenia miejsc wyłożenia trucizny przed 
dostępem dzieci, a także zwierząt, ptactwa domowego, 
3. dokładnego oczyszczenia terenu nieruchomości, opróżnienia śmietników i pojemników na odpady przed rozpoczęciem 
akcji deratyzacji,
4. przestrzegania czystości w obrębie nieruchomości oraz niewrzucania resztek pokarmu do pojemników na odpady w czasie 
trwania akcji,
5. pozbycia się do 10 kwietnia 2020 roku wyłożonych resztek trucizny. 
Ponadto wszystkie w/w podmioty mają obowiązek umożliwienia upoważnionym służbom przeprowadzenie kontroli w zakre-
sie wykonania w/w obowiązku oraz okazania dowodów potwierdzających fakt przeprowadzenia deratyzacji, np. rachunek za 
zakup preparatu do zwalczania gryzoni, umowę z �rmą świadczącą usługi w zakresie deratyzacji. 
O przeprowadzonej akcji, rodzaju zastosowanych środków lub wykonawcy deratyzacji należy powiadomić pisemnie Wydział 
Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach.
Nieprzestrzeganie obowiązku utrzymania czystości i porządku w obrębie nieruchomości lub niezastosowanie się do wskazań 
i nakazów przez organy właściwe, w celu zabezpieczenia należytego stanu sanitarnego i zwalczania chorób zakaźnych podlega 
karze grzywny albo karze nagany zgodnie z art. 117 ustawy z dnia 20 maja 1971 r. Kodeks wykroczeń (Dz. U. z 2019 r., poz. 
821 ze zm.).
Nadzór nad prawidłowym przebiegiem akcji sprawować będzie Straż Miejska w Krapkowicach oraz Wydział Gospodarki 
Gruntami, Rolnictwa i Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach.
Niniejsze obwieszczenie zostaje podane do publicznej wiadomości poprzez: zamieszczenie na stronie internetowej Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapkowicach: www.krapkowice.pl, wywieszenie na tablicach ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
w Krapkowicach, ul. 3 Maja 17 i 21 oraz ogłoszenie w prasie lokalnej.

Z up. Burmistrza
Zastępca Burmistrza

/-/
Andrzej Brzezina

Tegoroczne już 15. 
Wielkie Ślizganie zbliża 
się wielkimi krokami. Już 
7 marca wszyscy zaintere-
sowani pomocą innym i 
łyżwiarstwem będą mieli 
okazję wziąć udział w tym 
wydarzeniu charytatyw-
nym na lodowisku Toro-
pol. Motto imprezy brzmi: 
„Pomagaj z nami – bądź-
my bohaterami”. Wielkie 
Ślizganie na opolskim 
lodowisku jest organizo-
wane dla dzieci z domów 
dziecka z województwa 
opolskiego. Pozostali za-
interesowani aktywnym 
spędzeniem wolnego czasu 
za wstęp na lodowisko na 
godzinną ślizgawkę płacą 
symboliczną złotówkę w 
formie cegiełki. Dochód 
uzyskany ze sprzedaży bile-
tów zostanie przeznaczony 
na leczenie i rehabilitację 
Liliany Sikory z Myśliny. 
Dziewczynka urodziła się z 
wadami serca, hypoplazją 
lewego płuca oraz wadą 
układu pokarmowego. 
W drugim miesiącu życia 
potwierdzono u niej wadę 
genetyczną. Po urodzeniu 
przeszła 4 operacje, w tym 
operację serca. Zmaga się 
z obniżonym napięciem 
mięśniowym, zaburzenia-
mi integracji sensorycznej 
oraz z zaburzeniami kon-
centracji, które utrudniają 
jej normalne funkcjono-
wanie. Wymaga ciągłej 
rehabilitacji, terapii inte-
gracji sensorycznej oraz 
terapii logopedycznej.

Tegoroczną koordyna-
torką Wielkiego Ślizgania 
jest Andrea Polański.

- Byłam już dwukrotnie 
wolontariuszką na Wiel-
kim Ślizganiu, a poprzed-
nie dwa lata należałam do 
teamu organizującego tę 
akcję charytatywną – mówi 
tegoroczna koordynator-
ka. – Wielkie Ślizganie jest 
według mnie genialnym 
projektem, w którym każ-
dy znajdzie coś dla siebie: 
można pojeździć na ły-
żwach, pomagać innym, 
gra muzyka, dla dzieci są 
prowadzone animacje, a 
wszystkiemu towarzyszy 
wyjątkowa atmosfera, któ-
ra przyciąga coraz większe  
tłumy ludzi. 

Również w tym roku 
ZMMN przygotował wiele 
atrakcji. Już tradycyjnie 
dobrą muzykę będzie ser-
wował DJ Dragon, a wo-
lontariusze będą prowadzić 
różne gry i konkursy. No-
wością podczas tegorocz-
nego Wielkiego Ślizgania 

będą warsztaty zorganizo-
wane z Talentownią Opole. 

W międzyczasie trwa 
zbiórka artykułów higie-
nicznych dla opolskich do-
mów dziecka, które można 
przynosić do 20 marca do 
biura Związku Młodzieży 
Mniejszości Niemieckiej 
na ul. Marii Konopnic-
kiej 6 - 3. piętro. Można 
też zbierać prywatnie, ale 
warto dopytać się w swojej 
szkole lub lokalnym kole 
DFK, gdyż mogą one też 
być zaangażowane w akcję. 

- Nasza akcja przyciąga 
na lodowisko zarówno oso-
by, które dobrze radzą sobie 
z jazdą na lodzie, jak rów-
nież te, które jeszcze nigdy 
nie jeździły na łyżwach – 
podkreśla Andrea Polański. 
- Dzieci, które nie potra�ą 
jeszcze jeździć, mogą liczyć 
na pomoc naszych wolon-
tariuszy. Dzięki nim mogą 
w pełni korzystać z uroków 
lodowiska, wyzbywają się 
przez to obaw związanych z 
tą dyscypliną sportu.

(mar)

Będą się ślizgać 
po raz 15.

Przed nami kolejna edycja Wielkiego Ślizgania.

Wielkie Ślizganie to impreza charytatywna organizowana przez Zwią-

zek Młodzieży Mniejszości Niemieckiej w RP. 
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- Cała Pani rodzina jest 
muzykalna. Jak to się stało?

- Moja mama zawsze była 
muzykalna, ładnie śpiewała 
i grała na mandolinie oraz 
skrzypcach.  Myślę, że to po 
niej ja i moje siostry odzie-
dziczyłyśmy talent muzycz-
ny. Mama najpierw zapisała 
moje dwie starsze siostry do 
szkoły muzycznej, a ja jako 
mała pięcioletnia dziewczyn-
ka sama pobiegłam do pani 
dyrektor i zapisałam się na 
akordeon. Nie wiem czemu 
akordeon, jakoś od małego 
ten instrument siedział mi w 
głowie.

- Czyli miała Pani od 
urodzenia kontakt z mu-
zyką?

- Tak, zawsze w naszym 
domu przewijała się muzyka. 
Podobno grałyśmy i śpiewa-
łyśmy od maleńkości, zaczy-
nałyśmy od �etu prostego i 
cymbałek, a dziś każda z nas 
gra na kilku instrumentach. 
Też wszystkie śpiewamy. Po-
dobno mi to wychodzi naj-
lepiej, ale czy ja wiem… To 
jest pojęcie względne. Może 
twierdzą tak dlatego, że na 
co dzień śpiewam i rozwijam 
to cały czas. 

- Gra Pani na kilku in-
strumentach - na jakich?

- Moim pierwszym in-
strumentem był akordeon 
i na nim gram już 23 lata. 
Następnie zaczęłam uczyć 
się gry na pianinie i później 
jeszcze doszły organy ko-
ścielne. Trochę próbowałam 

na gitarze, ale to już taki nie-
znaczny epizod. Instrumen-
ty strunowe zostawiałam 
zawsze swoim siostrom. 

- Który instrument jest 
Pani ulubionym i dlacze-
go?

- Mimo wszystko naj-
większy sentyment mam do 
akordeonu. On po prostu 
ciągle jest moim ulubionym 
instrumentem. Jakoś tak od 
małego był on dla mnie naj-
ważniejszy. Nie wiem dlacze-
go akordeon, nie pamiętam 
momentu zachwytu tym 
instrumentem, ale wiem, że 
zawsze od małego chciałam 
na nim grać. 

- Jak doszło do tego, że 
prowadzi Pani chór?

- To był tak naprawdę 
przypadek. Gdy ówczesny 
wikary, który prowadził ten 
chór, musiał zmienić para�ę, 
proboszcz zaproponował mi, 
bym go zastąpiła. Jako dość 
młoda osoba, bo miałam 
wtedy chyba 23 lata, zasta-
nawiałam się, jak to będzie. 
Do chóru należały raczej 
osoby starsze ode mnie i nie 
wiedziałam, czy będę miała 
posłuch i czy moje pomysły 
będą się im podobały. Na 
szczęście znaleźliśmy wspól-
ny język i to, co robimy, 
sprawia nam wiele radości. 

- Jak w czasach mul-
timediów udaje się Pani 
zachęcić ludzi do wyjścia 
z domu i pielęgnowania 
swoich pasji śpiewaczych?

- Moi chórzyści prezen-
tują bardzo szeroki przedział 
wiekowy, najmłodsi są po 
dwudziestce, a najstarsi mają 
ponad osiemdziesiąt lat. Kie-
rujemy się tym, co czujemy. 
Gdy rozpoczynałam swoją 
historię z muzyką, kiedy 
multimedia nie były jeszcze 
tak bardzo rozwinięte jak 
dzisiaj, po prostu najchętniej 
brałam instrument i siada-
łam w jakimś cichym miej-
scu, żeby sobie pograć. To 
szerokie spektrum muzyki, 
jakie widzimy w mediach, 
jest raczej robione na pokaz. 
My, śpiewając w chórze, 
chcemy natomiast poruszyć 
wrażliwość każdego zwykłe-
go człowieka i myślę, że nam 
się to udaje. 

- Co w pracy z chórem 
sprawia Pani największą 
przyjemność?

- Lubię widzieć uśmiech 
na twarzach moich chórzy-
stów oznaczający, że utwór, 

który rozpisałam, im się 
podoba. Najbardziej cieszy 
mnie zaś to, że przeszli tro-
chę na mój styl, bo zrobiłam 
trochę taki chór gospel ze 
zwykłego chóru kościelne-
go. Mimo że każda osoba w 
chórze jest inna, ta muzyka 
naprawdę łączy i sprawia 
dużo radości. Cieszy mnie 
też, gdy ludzie chwalą nas po 
naszych koncertach. Myślę, 
że najważniejsza jest właśnie 
ta radość jaką odczuwamy, 
gdy ludzie nas chwalą i gdy 
nasza muzyka tra�a prosto 
do ich serca. 

- Uczy Pani też w szkole 
specjalnej w Krapkowi-
cach. Czy nauka tam jest 
trudniejsza od nauki w 
konwencjonalnej szkole?

- Szkoła specjalna, jak 
sama nazwa już mówi, jest 
specjalna, ale pod takim 
względem, że są tam dzieci 
wrażliwsze, potrzebujące 
jeszcze większej miłości 

i opieki, takich aniołów 
stróżów nad nimi. Muszę 
też przyznać, że te dziecia-
ki są dużo wdzięczniejsze 
od dzieci zdrowych i na 
dzień dzisiejszy za nic nie 
zmieniałabym mojej pra-
cy ze szkoły specjalnej, na 
szkołę masową. Ta praca 
daje ogromną satysfakcję, 
że możemy te dzieci czegoś 
nauczyć i przekazać im dużo 
więcej. Chodzę z największą 
przyjemnością do pracy i 
życzę tego każdemu. Praca 
w szkole specjalnej nauczyła 
mnie przede wszystkim cier-
pliwości i wrażliwości wobec 
drugiego człowieka. Każdy, 
nawet najmniejszy sukces 
tych dzieci, do którego ja 
się mogę przyczynić, jest dla 
mnie czymś wspaniałym. Te 
dzieci cieszą się z każdego 
najmniejszego sukcesu, co 
daje jeszcze większą moty-
wację do pracy. 

- Jak różni się praca z 
dziećmi od pracy z doro-
słymi?  

- Nie ma jednoznacznej 
odpowiedzi na to pytanie. 
Praca z dziećmi jest całkiem 
inna, niż praca z dorosłymi. 
Nie mówię, że  trudniejsza, 
czy łatwiejsza, ale jest po 
prostu inna. Tak naprawdę 
ja lubię pracować z ludź-
mi i dlatego cieszę się, że 
znalazłam taką pracę, jaką 
znalazłam. Powiem szczerze, 
że cierpliwość jest potrzebna 
tak w pracy z dziećmi, jak i 
z dorosłymi. Dzieci są chyba 
bardziej otwarte na nowości, 

zmiany, a dorosłych jednak 
trzeba bardziej zachęcić. 
Obojętnie czy to dorośli, czy 
dzieci, praca z ludźmi to dla 
mnie sama przyjemność. 

- Jest Pani pomysło-
dawczynią napisania pio-
senki na XX-lecie powiatu 
krapkowickiego. Skąd ta 
myśl?

 - To było w sumie bar-
dzo spontaniczne, bo utwór 
powstał kilka dni przed 
rocznicą. Zaproponowałam 
to moim kolegom z zespołu 
Tuwim Band - od nazwy 
szkoły - czyli nauczycielom, 
którzy pracują razem ze mną. 
To miała być niespodzianka. 
Nie spodziewaliśmy się, że ta 
piosenka aż tak dobrze wyj-
dzie. Otrzymaliśmy bardzo 
pozytywny odzew, z czego 
się bardzo cieszymy. Pio-
senka nie była tylko moim 
dziełem, bo pisaliśmy ją w 
czwórkę. 

- Jak ludzie zareagowali 
na ten utwór?

- Powiem szczerze, że 
byłam bardzo mile zaskoczo-
na, bo dostaliśmy gromkie 
brawa. Pan starosta i pani 
wicestarosta byli tak zasko-
czeni, że zaprosili nas na  
drugi dzień, aby jeszcze raz 
zaprezentować ten utwór. 
Cieszę się, że ludzie docenia-
ją nawet takie drobne gesty 
muzyczne. To pokazuje, że 
jeszcze jesteśmy wrażliwi na 
muzykę. 

- Dziękuję za rozmowę.

Z Martą Wawrzynek-Koziołek rozmawia Andrea Polański.

Muzyka łączy ludzi i raduje

Lubię pracować z ludźmi - mówi Marta Wawrzynek - 
Koziołek.

Doktor Sobótka jest od 
ponad 20 lat związany ze sto-
licą naszego powiatu. Tutaj 
mieszka i spełnia się zawodo-
wo. Znany jest też z aktyw-
ności sportowej, bo oprócz 
futbolu na dobre „wkręciło” 
go też bieganie. Dowodem 
na to są choćby coroczne 
starty w Krapkowickim Bie-
gu Ulicznym.

 – Od samego początku 
gdy osiadłem w Krapkowi-
cach, związałem się z drużyną 
KS Zdrowie, w której grali 
koledzy po fachu, ale także 
z innych profesji, chcący za-
dbać o sprawność �zyczną. 
Bywa więc hala, boisko orlika 
i trawa, a piłce regularnie 
poświęcam 3 dni w tygodniu 
– opowiada. Kilkanaście dni 
temu, pod patronatem PZP-
N-u, po raz pierwszy w hi-
storii odbyły się mistrzostwa 

świata lekarzy w futsalu, a pan 
Sławomir wspólnie ze sto-
matologiem Jakubem Ładą 
mieli możliwość zagrania w 
reprezentacji naszego kraju. 
Pierwszy dostąpił zaszczytu 
gry w drużynie narodowej 
w grupie zawodników +40, 

drugi uczynił to w kategorii 
open. Warto odnotować, 
że doktor Jakub Łada na co 
dzień gra w zespole Bongo 
Krapkowice na szczeblu II 
Polskiej Ligi Futsalu. Jego 
drużyna w stawce 6 ekip 
mistrzostw (oprócz Polski 

grały jeszcze Litwa, Białoruś, 
Ukraina, Kazachstan i Uzbe-
kistan) sięgnęła po brązowy 
medal. Tytuł mistrzów świata 
przypadł Ukraińcom, którzy 
w �nale pokonali Kazach-
stan. W starciu o brąz Polacy 
rozgromili 6-1 Litwę, a w 
całym turnieju Jakub Łada 
zdobył 5 bramek. 

Identyczny sukces odnieśli 
polscy medycy w kategorii 
„masters”. Tam rywalizowali 
z kolei z Turcją, Rosją, Ka-
zachstanem, Białorusią, Uz-
bekistanem, Kirgistanem oraz 
wspólną reprezentacją Anglii i 
Austrii. Team Sławomira So-
bótki w fazie grupowej ograł 
1-0 Kazachstan, 4-1 Kirgistan 
i 5-3 Austro-Anglię. W pół�-
nale Polacy minimalnie ulegli 
Białorusi (1-2), by w meczu 
o najniższy stopień podium 
zwyciężyć 4-2 Kazachstan. 

Złoty medal przypadł w 
udziale Rosjanom. 

– Organizatorem mi-
strzostw był powstały 
niedawno Polski Związek 
Piłki Nożnej Lekarzy będący 
członkiem Doctors Interna-
tional Federation of Foot-
ball Association (DIFFA). 
Warunkiem uczestnictwa 
w imprezie było posiadanie 
dyplomu lekarskiego, no i 
oczywiście trzeba było jeszcze 
otrzymać powołanie do ka-
dry – śmieje się Sławomir So-
bótka. – W moim przypadku 
stało się to za sprawą kolegi z 
piłkarskich turniejów - laryn-
gologa Andrzeja Szpiecha, 
który znając mój pesel wprost 
zapytał, czy chciałbym zagrać 
w mistrzostwach świata +40. 
Oczywiście zgodziłem się, bo 
w życiu nie przypuszczałem, 
że zagram kiedyś z orzełkiem 

na piersi, było nie było o�-
cjalnych zawodów. Wcześniej 
grywałem w mistrzostwach 
Polski lekarzy rozgrywanych 
w Zakopanem, Częstochowie 
i Mielcu, ale międzynarodo-
wy turniej o takim znaczeniu 
to jednak zupełnie coś inne-
go. Sprzęt sportowy dostali-
śmy z PZPN-u, ale hymny 
grane były jedynie podczas 
meczu �nałowego, w którym 
nas niestety zabrakło. Wra-
żenia z mistrzostw są jednak 
jak najbardziej pozytywne, a 
zdobyty medal zaraz po po-
wrocie zabrałem do pracy, by 
się nim pochwalić – dodaje 
z dumą Sobótka, który już 
dzisiaj myśli o przyszłorocz-
nych mistrzostwach świata 
zaplanowanych w Brześciu 
na Białorusi.

(raul)

Futsal

Przywieźli medale z mistrzostw świata
Sławomir Sobótka i Jakub Łada zdobyli brązowe medale na rozegranych w Krakowie mistrzostwach świata lekarzy w futsalu. Pierwszy jest 
chirurgiem pracującym na co dzień w krapkowickim szpitalu, drugi opolskim stomatologiem.

Dla doktora Sławomira Sobótki występ na mistrzo-
stwach świata lekarzy był sporym przeżyciem.
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Krępnianie solidnie prze-
pracowali zimę, by wiosną 
jak najszybciej przestać się 
oglądać za siebie w tabeli 
ligi okręgowej. Po pierwszej 
rundzie w stawce 16 dru-
żyn ekipa spod Zdzieszowic 
zajmuje odległe 12. miejsce 
i - chcąc nie chcąc - widmo 
degradacji zagląda jej w 
oczy. Po kapitalnym począt-
ku, kiedy to gracze Korony 
odnieśli 5 zwycięstw w 6 
kolejkach przyszedł kryzys, 
który trwał… do końca 
rundy jesiennej. W kolej-
nych 9 rundach Korona nie 
wygrała bowiem już żadnego 
ze spotkań zdobywając zale-
dwie 3 punkty po remisach z 
Ujazdem, Ciskiem i Fortuną 
Głogówek. Rundę rewanżo-
wą beniaminek chce rozpo-
cząć tak jak początek rozgry-
wek, czyli od zdobywania 
kompletu punktów. Ten, po 
raz ostatni udało się Koronie 
zainkasować dawno, bo 14 
września ub. roku, gdy przed 
własną publicznością gospo-
darze rozbili Twardawę 3-0. 
Meczem kończącym sparin-
gowe granie przed wznowie-
niem ligi była konfrontacja 
Korony z czwartoligowym 
MKS-em Gogolin. Solidna 
ekipa przedstawiciela BS IV 
ligi postawiła trudne warun-
ki. 

- Jestem zwolennikiem 
tego, by tuż przed ligą grać 
z silnym przeciwnikiem. 
Niektórzy celowo dobierają 
sobie słabszego przeciwnika, 
by sobie postrzelać, a ja wolę 
piłkarsko kogoś silniejszego. 
Wyżej notowany rywal za-
wsze bardziej motywuje do 
walki i na to dzisiaj liczę ze 
strony moich chłopaków, że 
podejmą rękawicę zostawia-
jąc sporo zdrowia na boisku. 
Faworytem jest Gogolin, ale 
tanio skóry nie sprzedamy 
– mówił przed pierwszym 

gwizdkiem arbitra szkole-
niowiec Korony. 

W nieco bardziej wy-
równanej pierwszej połowie 
do nieco większego wysiłku 
golkipera MKS-u zmusili 
Patryk Zagożdżon i Seba-
stian Witka, ale bramka nie 
padła. Podobnie jak to miało 
miejsce po drugiej stronie 
boiska, gdy szansę na to mie-
li m.in. Denis Kipka i Seba-
stian Wacław. Ten ostatni 
tra�ł do siatki przeciwnika, 
ale gola nie było, bo pomoc-

nik Gogolina był na pozycji 
spalonej. 

- To był słaby mecz w na-
szym wykonaniu. Brakowało 
nam agresji i choć mieliśmy 
przewagę raziliśmy niesku-
tecznością – ocenił krótko 
trener gogolinian, Adrian 
Pajączkowski. 

Więcej powodów do ra-
dości miał jego vis’a vis. 

- Przeciwnik przewa-
żał, ale spodziewaliśmy się 
tego. W mojej ocenie, na 
tle czwartoligowej drużyny, 

zaprezentowaliśmy się z 
dobrej strony grając konse-
kwentnie z tyłu i szukając 
swojej szansy z gry w kontra-
taku. Mecz kosztował moich 
zawodników sporo sił, ale 
pokazaliśmy że �zycznie 
jesteśmy dobrze przygoto-
wani, a brakowało nam jesz-
cze leczącego uraz Adama 
Makowskiego. Za tydzień 
odpoczywamy od gry, a te 
2 tygodnie, które pozostały 
do inauguracji rundy re-
wanżowej przepracujemy jak 
najlepiej. Kadrę mamy moc-
no odchudzoną ilościowo, 
bo wiosną nie zobaczymy 
już u nas trójki Ukraińców: 
Kharchuka, Kovala i Volot-
ki. Do Januszkowic odszedł 
z kolei Łukasz Ryncarz, nie 
będziemy mogli także liczyć 
na Krzysztofa Łubińskiego. 
Mam nadzieję, że jakościo-
wo nie stracimy na tym, bo 

wielkim wzmocnieniem na 
środku obrony jest niezwy-
kle doświadczony Maciek 
Dyczek. Z optymizmem 
patrzymy w przyszłość, oby 
tylko moim podopiecznym 
dopisywało zdrowie – pod-
sumował coach Korony. 

Starcie z Gogolinem było 
piątym meczem kontrolnym 
krępnian i kolejnym, które-
go nie przegrali. Wcześniej 
rozbili bowiem 7-1 leśnic-
kiego Sokoła, ograli 4-2 Na-
przód Jemielnica i 3-1 Rodło 
Opole oraz zremisowali 1-1 
z Odrą Kąty Opolskie. Pre-
mierową potyczką o punkty 
będzie domowa ze Startem 
Bogdanowice zaplanowana 
na sobotę 7 marca. W pierw-
szym meczu rozgrywanym 
na boisku „Bogdanki” kręp-
nianie zwyciężyli 4-2.

(raul)

Ubiegłoroczny spadko-
wicz z III ligi śląsko-opolskiej 
najlepsze karty w historii klu-
bu zapisał w sezonie 1998/99, 
gdy w najwyższej klasie roz-
grywkowej (ówczesna I liga) 
zajął 6. lokatę za takimi futbo-
lowymi markami w naszym 
kraju jak Wisła Kraków, Wi-
dzew Łódź, Legia Warszawa, 
Lech Poznań, czy warszawska 
Polonia. W składzie radzion-
kowian był wówczas Józef 
Żymańczyk – wychowanek 
opolskiej Gwardii, który w 
latach 1991-93 reprezentował 
barwy trzecioligowej wtedy 
krapkowickiej Unii. Dzisiaj  
- zarówno Ruch jak i Unia 
– grają na szczeblu IV ligi, a 
w minioną sobotę doszło do 
sparingowej konfrontacji obu 
jedenastek. Zwycięsko z niej 
wyszli podopieczni trenera 
Łukasza Wichra, a w całym 
meczu padło aż 9 goli. Sześć 

z nich było dziełem piłkarzy z 
Krapkowic. Łupem bramko-
wym – po dobrym występie 
całej drużyny – podzielili się 
Rafał Niespodziński, Syl-
wester Szymański, Jarosław 
Wośko, Przemysław Jakwert 
i Piotr Sobota. Jeden z goli 

był samobójczym tra�eniem 
obrońcy gospodarzy. – Po 
dwóch sparingowych poraż-
kach chcieliśmy się koniecznie 
zrehabilitować w Radzionko-
wie. Udało się, mimo że dosyć 
szybko przegrywaliśmy w tym 
meczu 0-2. Podnieśliśmy się i 

odwróciliśmy losy pojedynku 
stwarzając sobie mnóstwo 
bramkowych sytuacji. To było 
fajne przetarcie przed ligą, 
tym bardziej że ostatnio mie-
liśmy kłopoty z wygrywaniem 
– mówił pomocnik Rafał Nie-
spodziński. 

W krapkowickiej bramce 
w drugiej połowie pojawił 
się doskonale znany kibicom 
Unii, wieloletni zawodnik i 
kapitan tego klubu - Adam 
Cyganik. Popularny „Cy-
gan” dobre zawody podkre-
ślił obroną rzutu karnego.   
- Jestem dogadany z preze-
sem tak, że jeśli będzie taka 
potrzeba – czy to w spa-
ringu, czy ligowym meczu 
– będę do dyspozycji. Może 
się więc zdarzyć, że mecz w 
Radzionkowie nie był jedno-
razową przygodą – zaznacza 
golkiper Unii. 

Nową twarzą w teamie 
z Krapkowic jest ofensywny 
pomocnik Bartosz Zycho-
wicz i jest to z pewnością 
spore wzmocnienie klubu 
ze Sportowej. Wychowanek 
Czarnych Otmuchów przy-
godę z piłką młodzieżową 
kontynuował w Pomologii 
Prószków i Legii Warszawa. 
Przy Łazienkowskiej  roz-
począł też seniorskie granie 
w rezerwach tego klubu, a 
później były jeszcze Ruch 
Zdzieszowice, Polonia Nysa, 

Agroplon Głuszyna i po-
nownie „Zdzichy”. W meczu 
z „Cidrami” w kadrze Unii z 
przyczyn zawodowych za-
brakło najlepszego snajpera 
biało-niebieskich – Łukasza 
Bawoła, ponadto na Śląsk 
nie mogła udać się „jedynka” 
w naszym zespole – Jakub 
Koczwański. W najbliższą 
sobotę w ostatnim test-me-
czu Unia podejmie u siebie 
drużynę LKS-u Nędza. 

(raul)

Piłka nożna – sparingi

Krępna gotowa na ligę
Ostatni mecz kontrolny rozegrali piłkarze Korony Krępna. Podopieczni trenera Jarosława Panasińskiego zremisowali bezbramkowo z czwar-
toligowcem z Gogolina i kończą okres przygotowawczy bez porażki. Nową twarzą w zespole jest doświadczony obrońca Maciej Dyczek, który 
jesienią występował w Unii Krapkowice.

Protokół:

Korona Krępna – MKS Gogolin 0-0
Korona Krępna: Blaucik – Twardowski, Pyrus, Dyczek, 
Królikowski, Zagożdżon, Rybialek, Pola, Kwiotek, Ada-
mus, Witka. Grali ponadto: Brzozowski i Haręża. Trener: 
Jarosław Panasiński.

MKS Gogolin: Stasch – Krzyżowski (GZ LZS Łubniany), 
F. Szampera, Mrosek, Gebauer, Rusin, Mizielski, Błoński, 
Nowak, Wacław, Kipka. Grali ponadto: Bikowski, Kacz-
marek, Wróbel, Bednarz, Sobek, Szydłowski, Chromiń-
ski, D. Mikołajczyk. Trener: Adrian Pajączkowski.

Piłkarze z Krępnej nie przegrali żadnego sparingu.

Bartosz Zychowicz (z prawej) w przeszłości reprezen-
tował barwy stołecznej drużyny, a grając w Ruchu 
Zdzieszowice miał możliwość występu przeciwko 
pierwszej drużynie Legii Warszawa.

Protokół:

Ruch Radzionków – Unia Krapkowice  
3-6 (2-3)

Bramki: Niespodziński, Szymański, Wośko, Jakwert, So-
bota, samobójczy.

Unia Krapkowice: Mikitów - Trinczek, Pindral, Kurpierz, 
Kaczmarek, Jakwert, Niespodziński, Rychlewicz, Churas, 
Sobota, Szymański. Grali ponadto: Cyganik, Maraszek, 
Fiks, Zychowicz i Wośko. Trener: Łukasz Wicher.

Piłka nożna – sparingi

Rozbili „Cidry”
Na 2 tygodnie przed startem czwartoligowych rozgrywek Unia Krapkowice pewnie pokonała na wyjeździe Ruch Radzionków. W sprawdzianie 
generalnym krapkowiczanie zmierzą się z przedstawicielem śląskiej okręgówki z Nędzy.
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